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T*l«f«n Redakeil 171. ŷphtidzi catonnie hią̂ ffgczając niedziel i o godzinie 8* rano.

Pi zedpłavq L ogłuszenia przyjnnjs Wf Lwowln
Iftfypi* I wy|pff-il«:

B iura A a jin la tm c jl n D iie n c lk s  P«1 tu
g o ” , P  i tc  H r  r ja e te i  1. & • 7  w  d o n n  
pana Klscl**

W* W iedniu: PP- F -w en ite ln  et Yogiei, (Ost? '&**■-?>
P? D tó e t, 5 .  E :iis ,U « ,F  O p pelik , H ndoli^  M-ss*
i S. Danneberg; w Berlinie^ I W  *wreii «.olon.:5, 
Ifs&sansśein 'tV ogl8r i O. I^Oaufce, w „-IsirSingi: 
Ka-">ly et L k b n tsn a ; w fary  I r  • O. ' ś j * ,  52. rw  
dn Tow.

O gleiienis priyjMuje *i* sa cpistą b  oifciOw oś >&-. cbgs 
w ie rsz  drobnym drukiem (petit),

Prywatna koieapoDdeoeja i neorjiogja 3  et od „i raat. 
jrobca ogłoszeni* 1 '/ ,  eenta od wyrwa Poaitf.iJsaaU 

i sklepy po 1 ot. ad wyrata.
* sk l» y  w rebryfci ffadesfaas 20 a t  sd wiersza.

i! Czas odnowie tt
ct.
ct.Ha Bnniicii: s g * .: i %

kwartalnie. . . &l. 4  5w ct.
miesięcznie . . sł- 1 0 0  ct.

( Z a  p r s e e y ł k ę  d o  d a m a  m te s t ę c K u lc  8 0  c t . )

9

Wl Li OWil:
i d o  d a m a  m ie s fc

Ł U S Z C Z ”

S Ssiępido deysspo“ j Separatyzm amerykańsko-polski.
nieświadomie j W Cleveland, Stanu Ohio, rozpoczęło z dniem 

16. z. m. wychodzić nowo pismo polskie, Prze■

łów się otrząść i przeciw mm 
wraz ze snoim organem oddał im 
zycji, że więc świadomie, czy 
działa według naszego przekonania szkodliwie
dla społeczeństwawięc rzecz n a tu ra ln a , żeprze- | gląd T  0̂ - ™ ; ;y d 7 w 7 n y  ‘ p ^ z e z ^ T T  Z lwi
ci w jego kandydaturze z całą musimy wysią] “ ; 8zę j Spke. J 1 v
stanowczością. Jesteśmy tego głębokiego przeko- j 
nania, że przeważna większość wyborców stolicy j 
jednej z nami jest myśli i że ąwojemu zapatry- | 
waniu da wyraz. Konieczną jednak jest^rzeczą,

^ ^ (d ia  prenumeratorów „Dz. Poi.“ )
, kwartalnie . . ®’*® ai-
• miesięcznie . . “ • ~ 8 0  ct-

WS LWOWlS: 530. ••, ?•-«£W ydawnictwo „D zienm ka  
Polskiego” na podstaw ie zaw ar­
tej um ow y z w ydaw nictw em  
„Bluszczu” m a jedyne i  wyła- 
, czne praw o daw ania  tego tygo­
dnika po zniżonej cenie.
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by do przekonania mieli także odwagę. Żywimy 
nadzieję, że wyborcy lwowscy, pomni swych 
świetnych tradycyj c*a*^w lepszych, kiedy Lwów 
był istotnie stolioą P0<* względem politycznym 
i narodowym, kiedy przodowa! krajowi niezawi­
słością i samodzielnością wobec wpływów zaró­
wno z góry, j*k z dołu, nie dadzą się steroryzc- 
wa6 ; nie ulękną się krzyków i hałasów kome- 
djanckich agitatorów i oddadzą swoje głosy kan

Spkę.
Z nadesłanego nam pierwszego numeru wno­

sić możemy, że Przegląd cleyelandzki oozostanie 
wierny typowi przeważnej liczby piso polskich, 
wychodzących w Ameryce, które — jak wiado­
mo — pisane są dziwnym językiepi, niby pol­
skim, a ednak stanowczo me polskim po peł­
nym rażących błędów, obcych przymieszek i 
zwrotów, niezgodnycn ■ duchem polszczyzny.

I  to jednak, acz smutne, wybaczylibyśmy 
jeszcze Ale wspomniany organ wystąpił z refie 
ksjami, które każdego szczerego Polaka dotknąć 
muszą do głębią bo zważone, jako wyraz opinji

dydatowi, szczerze postępowemu i demokraty- | szerokich kół Polonji amerykańskiej, świadczy-
" _ 1 ^     . . M« , 1 ftrKtr Ko»<1|.A O I W n ś n A  Jol   * i___“ o i___* _

W  dniu wyborów.
Dzisiaj walna bitwa. Wyborcy naszego 

-odu mają swojami głosami stwierdzić, żali ioh 
■eprezentantem ma być człowiek, przeciw kto- 

^reco charakterowi prywatnemu wprawdzie mc a 
ic nie mamy do zarzucenia, przeciw którego 

Iziałalności publicznej jednak z głębi przekona- 
_.a w] tępujemy, którą z całą stanowczością 
zwalczamy,, bo uważamy ją dla kraju i narodu 
za zgubną . szkodliwą, człowiek za którego ple- 
l5, rr. a szeregują się wszystkie żywioły destrukcyj­
na rozkładcze, których on powolaem stał się 
narzędziem, czy też człowiek, pod każdym 
względem niezawisły i samodzielny, przyznający 
Bię jawnie i otwarcie bez nacisku z dołu do 
.ztandaru szczerze demokratycznego i iście po­
stępowego, człowiek, który mimo stanowiska ja­
kie piastuje potrafił sobie zachować przekonania 
i zapatrywania wolne i swobodne od wpływów
z góry. . .

Obaj kandydaci, którzy się ubiegają o man­
dat posc iki z miasta Lwowa, przyznają się do 
■asad demokratycznych i postępowych, pozornie 
więc między przekonaniami tych mężów, którzy 
oheą zyskać zaufanie wyborców, istotnej różnicy 
nie mr Tak jednak- nie jest. Między demokra- 
. _  -  a postępowością Rewakowiosa a Piętaka
•fłntnl zachodzi różnica. Jesteśmy wrogami saa- 
hlonu i przeciwnikami formułek stereotypowych. 
Nie dość jest mówić o sobie, że się jest demo­
kratą* że się walczy o postęp, trzeba jeszcze do 
kładnie stwierdzić, -00 się pod danem hasiem 
pojmuje. Sądzimy ludzi po czynach, a nie po 
czczych słowach W tej mierze my w wyjątko­
wych znajdujemy się stosunkach. Nam nie wolno 
ślepo naśladować społeozeńztw, w swobodnych 
n ;dującyoh się warunkach politycznych i eko­

nomicznych, nam nie godzi zię bez krytyki 
przyjmować baseł kosmopolitycanych i międajf- 
narodowyoh i przeszozepiać je na grunt swojski, 
a tej prostej przyczyny, że one u nas zejdą 
ohwastem. Nasze zasady demokratyczne 1 nasze 
dążenia postępowe muszą być rdzennie narodo­
we muszą być przejęte na wzkróś duchem poi-

m Wierzymy szczerne, że każdy z kandyda­
tów, ubiegający się u nas o mandat poselski, 
uznaje to, bo musi to uznać, przeciw żadnemu 
z kandydatów zarzutu braku patrjotyzmu nikt 
nigdy nie podniósł, ale i najmniej uprzedzony 
musi chyba przyznać, że wiele z tych żywio­
łów, które się garną około osoby Rewako- 
wicza, które najgłośniej koło niego krzyczą, 
temi zasadami, które dla nas są najświętszemi, 
się nie kieruje. A że pan Henryk Rewakowi iz 
nie ma dostatecznej siły, czy woli, z tych żywio-
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[Ciąg dalszy.]
— ̂ Otó* włażnie, nie ma ich! — odparł, 

powstając. Dla tego tutaj przyszedłem, ażeby 
powiedzieć panu, te nie ma wj *tkówl... Ja, 
z uwagi na to, że Antonina tu przybyła, już 
iitro  wyjeżdżam do Dondynu, więc możemy nie 
widzieć się więcej.. Tembardziej uważam na 
mói obowiązek przestrzedz pana... Nikt za siebie 
ręczyć nie może, mogłaby kiedyś
ochota ożenienia się... Otóż P®w . > *e wy­
jątków nie mai... Nie ma ich w niczem, w całej 
przyrodzie. Wssystkie samice zwierząt ssącyoh 
wisyatkich odmian i gatunków, poBiadaj% mmoj 
więoej te same cechy, te same przymioty iwa. y, 
T szystk ie  chcą być czasem drapane... Kobieta 
zaś, choćby dla tego, te  jest k o b i e t ą ,  należy 
rów nież  do rzędu samic.

Po tych słowach potegnał się ze mną i od­
szedł, zostawiając mnie w największem rozdra­
żnieniu •• , ,

Bezsprzecznie, poglądy jego są słuszne, 
nie mówił zresztą nic nadto, w co ja  zam wie­
rzę; a jednak, dotknął mnie boleśnie!

Zrazu zam nie wiedziałem, dla czego. Usi­
łowałem zasnąć i nie mogłem- Co tylko zamkną­
łem oczy i zacząłem drzemać, zaraz mi s1- 
nrzywidywała klatka z tygrysami, tylko j&kiemis‘ . 1 • ~ 1-_i li *t 1 _ i.j.WS/ik ■Kil.

oznemu, drowi Leonardowi Piętakowi. To jest 
dzisiaj obowiązek wyborców niezawisłych, a nam 
się zdaje, 2e oni powinni być w większości.

Smutnem i przy krem zarazem byłoby dla 
Lwowa świadectwem, gdybyśmy się pod tym 
względem mylili. Wierzymy, że tory, na jakie ! 
właśnie u nas zeszło życie polityczne w osts- 
tnich czasach, mogą istotnie wiela odstręczyć od 
uczestniczenia w sprawach publicznych i przejąć 
ich obojętnością i ep&tją. Tego rodzaju dezercja 
jest jednak wysoce karygodną. Nie godzi się i 
opuszczać pola walki, dopóki walczjć można i trze­
ba. Gorsze jednak jeszcze skutki nad indyferen- 
tyzm, wywołuje brak odwagi. Kto wyznaje pe­
wne asady, powinien także do nich się przy­
znawać, powinien z otwartą przyłbicą bronić ich 
zawsze i wszędzie, ber. względu na to, kto po 
przeciwnej staje stronie i jaką walczy bronią. 
Nie zbyt przyjemnie to nam wyznać, ale mamy 
uczucie, że pewnym u nas sferom brak tej od­
wagi. Z lewica Sejmu krajowego dużo łączy na- 
węzłów, a przedewszystkiem program, na który 
my w całej pełni się piszemy. Zadaniem tej Ie 
winy, jako stronnictwa politycznego, niezawodnie 
kierować opinję publiczną na właściwe tory, 
uczyć, gdzie nauki potrzeba, prostować drogi, 
gdzie grożą skrzywieniem. Wybór poselski to 
niezawodnie sposobność do objawienia swe 
jego istnienia politycznego, do zadokumen­
towania swojego uprawnienia do życia. — 
Stawianie a względnie popieranie kandydatów, 
to jedno z najważniejszych zadań stronnictw pc 
litycznych. We Lwowie zawrzała walka wy­
borcza, we Lwowie, który jest kolebką postępo­
wej i demokratycznej lewicy sejmowej, c ż pro­
stszego i naturalniejszego nad to, by lewica za- 
manifestowała swoje stanowisko i oświadczyła, 
który 1  dwóch kandy M», nl egająojc się o 
mandat poselski, bardziej odpowie intencjom le­
wicy, jej programowi i jej dążeniom, który ten 
samem zasługuje według jej myśli zasługuje na 
saufauie wyborców. N sa lewica tego nie uczy­
niła. Dlaczego? Bylibyśmy wdzięczni naszym 
domorosłym mężom stanu, wychowanym także 
na ratusza lwowskim, którzy tutaj pierwsze zdo­
bywali wawrzyny i tutaj kładli pierwsze podsta 
wy do dzisiejszej swojej wielkości, a odgrywają 
cym deisiij decydującą rolę w przełozeństwie le­
wicy, gdyby na to pytanie szczerą chcieli dać. 
odpowiedź. Obawiamy się jednak, ie  tego nie 
uczynią dla braku odwagi. Sięga ona bowiem 
tylko tak daleko, by w Nowej Reformie ciskać 
bezimienne i zatrute strzały przeciw osobie pro­
fesora Piętaka i podnieść przeciw niemu zarzut, 
iż jest kandydatem rządowym Zarzut to zaró­
wno tani, jak  niesmaczny. Protestujemy przeciw 
temu sposobowi walki. Doprawdy więcej szoze- 
rości i otwartości, więcej prawdy i oc> ragi przy­
dałoby się w naszem życiu publicznem. Tylko 
w jawnej i otwartej walce hartują się duchy. 
My walkę w tea sposób prowadzimy i dlatego 
oświadczamy się i głosujemy za dr. Leonardem 
Piętakiem. ______________

aOnych i o ludzkich twarzach.. Gniewaiem się 
sam na siebie za te kaDryśoe wybryki fantazji, 
otwierałem oczy, potem układałem się w od­
miennej pozycji i chciałem nie myśleć o n i­
czem, eżeby zasnąć... Nepróżno! znowu przy- 
widywała mi się klatk z tygrysami o ludzkich 
twarzach... Naraz gdy już, już usypiałem, wy­
dało mi się najwyraźniej, że głowa tygrysa po 
dobna jest do głowy Karwickiego, zaś samica 
ma kropla w kroplę, twarz — M ałgorzaty! ..

Gwałtownie zerwałem się z łóżka i oprzy­
tomniałem ; lecz równocześnie pojąłem także, 
dla czego mię opowiadanie Villiersa tak wzbu­
rzyło .. Nie inaczej! nie zdając sobie nawet z 
tego sprawy, bezświadomie zestawiałem w du­
chu jego z Damusiem i porównywałem ich po­
łożenie...

Całą noc potem nie spałem, a jeszcze do 
teraz czuję szum i zawrót w głowie...

Sam nie wiem, co począć z sobą, cały mój 
gmach wiary i ufności w Małgorzatę jawalił się 
nagle... Dręczę się cierpię, a w uszach brzmią 

ciągle sło ra profesora, że samice chcą być 
drapane...
. . ^Panowała mnie taka niepewność, taka 

trwo8a przesadna o los Damusia, że 
radbym “^yohmiast wrócić do krają, ażeby 
tylko Pr*ekona6 naocznie, iż Villiers musiał
Bię omylić co do  ̂tych „wyjątków".

Nie może być inaczej, tj.k o  się omylił 1 
Wyjątki są wszędzie — i tutaj więc być

Och, gdyby b y ły ! gdyby był ten jeden 
tylko 1...

łyby bardzo smutno o jej patrjotyzmie
Czytelnicy na-i pamiętają zapewne ekspedy­

cję dr. Danikowskiego do Ameryki, podjętą 
przezeń z upoważnienia najwy bitniejszy h przed­
stawicieli naszego obywatelstwa w tym celu, aby i 
poznać stosunki polskie w nowym świecie, na- j 
wiązać pewien kontakt z zamorską ludnością j 
polską i o ile możności [ ok orować duchowym | 
jej rozwojem na przyszłość. Nam się zdaje, że 
krok ten powinien był spotkać się tylko z obja- ( 
wami uznania i wdzięczności. Jakoż nie brakło j 
tych objawów, widocznie jednak nie maBZ har- i 
monji, której nie zamąciłby pewien dyssonans. j 
Postarał nię o tasowy ku, wątpliwej swej chlubie ! 
Przegląd Tygodniowy p. J. K Katuszy i Spki. |

Prnyponiniał on sobie sprawę nieco za pó- S 
ino, ale nie żaln e sobie złośliwych uwag, eo 
prawda, o tyle muie] szkodliwych, że są zbyt 
niodorzeczne i zbyt ordynarne.

2  ekspedycją dra Danikowskiego obchodz. 
się on sumarycznie. „Obiecanki p a n ó w  galicyj- 
skieh — woła — wydadzą pewnie na świat rudą 
m ysz"; następnie zaś, przypomniawszy sobie, że 
dr. Dunikowski ogłaszał 1 prawozdania swej wy­
prawy w Gazecie Lwowskiej, dodaje: „Gazeta
Lwowska jeBt organem tych galicyjskich dygni 
tarzy, którzy rok temu wysłali do Ameryki p. 
profesora Danikowskiego, aby Polakom amery­
kańskim powiedział że oni (dygnitarze galicyj­
scy) tak nas miłują... tak naB kochają... przesy 
łają nam braterskie uściśnienin... ża uncą z nami 
choć duchem się połączyć"... , Cieszyliśmy się 
wtenczas, jak dzieci, że nawet tacy wielcy pa­
nowie, jak  dygnitarze galicyjscy, o nas nie za­
pomnieli, że pałają do nas braterską miłością".

Dalej zaś tak się wynurza nieme wlęcy or­
gan p. Zawiszy: „Panowie od nadwornego c. k. 
organu! Nie wierzymy w żadne wasze zapewnie­
nia o „ raterskiej miłości", bo tej u was dla nas 
nie ma. Jie wierzymy w  zaw iązanie stosunków 
z wami, bo wy ani naszego ludu, ani jego po­
trzeb nie znacie. Nie chcemy od was nic — da­
jemy wam czasami jeszcze. Nie potrzebujemy 
waszych pochwał, bo te są bardzo wątpliwym 
zaszczytem. P r o s i m y  w a s  t y l k o ,  a b y ś c i e  
n a m  d a l i  ś w i ę t y  s p o k ó j  — a nie hańbili 
nas, nie oczerniali w waszych organach, bo to 
ani po bratersku, ani po szlachecka.

Djiwió się jednakowoż należy tej łatwowier­
ności, z jaką naiwni rodacy w Stanach Zjedno­
czonych p zyjmowali wysłańca „panów" galicyj­
skich, p. E. Dunikowskiego.

On przyszedł zaszczepić w społeczeństwo 
polsko-amerykańskie wyższą blarę, polegającą na 
szumnych frazesach o miłości Ojczyzny.“

Ce;tając te brednie, niewiadomo, czemu dzi­
wić się bardziej: czy ignorancji, czy też bra 
kowi poczucia poLkcści.

Jak to? Więc pan Zawisza ze zacną swą 
spółką dlatego założy,!i nowy org»n. aby ziom 
kom swym wybić « g ło;vy wszelkie rojenia o 
styczności sO ,czyzną; dlatego, aby razem z nim 

, odrzucili bratnią rękę Polaków z za morza — 
z okrzykiem: „Dajcie nam święty spokój!"

Nam się zdaje, że ta idea nie wylęgła się w 
Cleyelandzie, że, jak zaraaa, zawleczoną została 
z ojczyzny, gdzie egoistyczni krzykacze, nieraz 
nawet w kapłańskie odziani sukienki — zamiaBt 
pracować nad umoralnieniem lada i podniesieniem 
jego  dobrobytu — rozdmuchują w nim zarzewie 
zawiści klasowej. Z wiatru, zasianego u nas, go­
towa zejść burza tam, gdzi“ .nawet wówczas bra­
kłoby im podBtaw, gdyby hasła, ąodnoBzone 
przez demagogów u nas, nyły najsłuszniejsze.

Poświęciliśmy wywodom clevelandzkiego 
Przeglądu więcej miejsca, niż on zasługuje, bo 
bodaj czy nie po raz pierwszy ażyto polskiego 
języka w tak antipolskim celu. Jeżeli redakcje 
amerykańskiego organu przechowała w swych 
sercach choćby iskierkę poczucia patrjotycznego, 
to uderzy się w piersi i sama zatrąbi do odwrotu 
z ohydnej drogi separatyzmu amerykańsko-pol- 
skiego, na jakiej nieroztropnie zaczęła stawiać 
pierwsze swe kroki publicystyczne.

Korespondencje.
Buda-Peszt 2. października.

(Projekt do us.arey o jojedynkaeh. — Cj  tego projektu 
przyczyną? — Dr. Ealman i Oerley. — Oszustwa de­
fraudacje i morderstwa. — Spadkobiercy miljonów. — St 
tna rocznica i uczczenie zasług Kornela Ujejskiego przez 
tutejszą Po'onję. — Śmierć Bożrosza. — Prcees Cso- 
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ten jest jakby na to obliczony, aż. by 
reszty zgnębić!... Boże! co się tam

HH. lipca, wieczór. 
Villiers dziś w poładnie odjechał. Odprowa­

dziłem go na dworzec. Po powrocie stamtąd za-
nienaturalnymi, o kształtach, do ludzkich sbli- stałem w domu list od Derżo"skiego.

List 
•nnie do 
dzieje

Derżowski pisze:
„Wszystko, co irłody Karwicki robi i mówi, 

pozostaje pod moją kontrolą; rozciągnąłem nad 
nim dozór, ściślejszy od policyjnego i mogę się 
pochwalić, że nikt inny oprócz mnie nie zdołał­
by urządzić tego tak zręcznie. Wiem o nim 
wszystko, właśnie zaś dla tego śpieszę dziś z re 
lac ą o wypadkach, które, choć nie wczoraj 
miały miejsce, mimo to dopiero teraz przedsta­
wiły mi się w rzeczy wistem ńwietle; może uznasz 
za stosowne poczynić jakie kroki... Ja, na wła­
sną rękę, nic nie che, przedsiębrać... Właściwie, 
nie stało si< nic tak bardzo s t r a s z n e g o w  ka­
żdym jednak razie doniosłości wypadku, o któ­
rym mowa, prosta przezorność ni s pozwala zapo­
znawać : Karwicki, jak się zdaje, wyznał pani 
Małgorzacie swą miłość!... Nie jestem wprawdzie 
pewny tego zupełnie, lecz pozory świadczą 
tern... Jeszcze w czerwcu, podczas wyścigów, a 
mianowicie: w ciąga d n a  pierwszych dni tych 
wyścigów, asystował jej bezustannie, nie mogło 
mu więc braknąć sposobności do mówienia na 
dsny temat; że zaś w istocie takiego coś mówił, 
dowodzi to, iż trzeciego dnia wyścigów rapto­
wnie zmienił postępowanie. Nie zbliżając się do 
powozu Harciewioziw, ukłonił się im tylko z da­
leka, a pani Małgorzata udała, że wcale nie za­
uważyła tego ukłonu... Była to drobnostka, lecz 
od tej pory Karwicki stał się pochmurny, unika 
ludzi, przestał się bawić, nie przestał tylko jak 
ćma krążyć zdała koło niej... Ona zaś stara zię 
widocznie o to, ażeby go jaknajrzadziej spoty­
kać, a w towarzystwach, gdy się już zejdą ra 
zem, robi wszyztko, ażeby tylko nic nie rozma­
wiać z nim... Wobec tego, sądzę, nie może ule- 
g“ s wątpliwości, że m  strony Karwickiego na-

W krótce podanym będzie izbie
projekt do ustawy przeciw pojedyn­

kom. Bodźcem do podania tego projektu w iz- i 
bie, stał się ostatni pojedvuek, w Wielkim Wa- 
rażdynie odbyty, między Óerleyem a dr. Kalma- 
nem jak wiadomo, zakończony tragicznie bo j 
śmiercią dr. K&lmaua. Ustawa najostrzejsza przy­
dałaby się na Węgrzech, boć pojedynkomanja u 
nas przekroczyła dawno granice rycerskiego za­
dośćuczynienia i honorowej satysfak „ji, a stała 
się dzisiaj niczem innem, jak  tylko żądzą ściga 
nia bezprawnego, kończącą się n eraz tragicznym 
epilogiem. Dr. Kalman naprzykfad osierocił po 
sobie zonę dwoje drobnych dzieci. Któż stratę 
taką powetować ma wdowie i rodzinie zmarłego 
czy może przeciwnik w pojedynka pan Oerley. 
Tego żadna nstuwa karni, nie przepisuje, u nas 
prawo jest tak łagodne, że za m o r d e r s t w o  
człowieka w pojedynku przeciwnik może u nas 
maksymalnie d w a  lata posiedzieć w więzieniu 1 
potem znowa s, i pojedynko r&6, boć więzienie zi 
pojedynek nie ubliża nikomn, choćby ten ktoś 
już w życiu swojem, podobnie jak Osrlej, pięć 
osób trapem miał położyć i zniweczyć byt tyluż 
rodzin.

W  wielkiem mieście, bywają wielcy też i 
złodzieje, oszuści. Ciągłe defraudacje, złodziej­
stwa, OLZUBtwa, fałszerstwa pieniędzy, morderstwa 
i t p. objawy cywilizacyjnego wieku naszem 
stają 11*1 tu przed oczyma codziennie oniemal.

Do dnia świeży wypadek oszustwa i to na 
wielką skalę. Pomysłowych ludzi w tym fachu 
nie brak. Świeżo toraz policja ujęła zdaje się 
całe konsorcjum takich opryszków, którzy na 
podstawie sfałszowanych dokumentów o rzeko­
mym 11 sto miljonowym spadku w Ameryce po­
trafili wyłudzić 28 tysięcy złotych reńskich, choć 
miało zapewne to konsorcjum przyzwoite, daleko 
szerzej zakreślone plany, przecięte niestety za­
wczasu,

Stuwarzyszeuie Polaków w Buda-Peszcie, ob­
chodzić będzie niebawem setną rocznicę rozbio­
ru Polski osobnym wieczorem. Solenny wieczór 
także odbędzie się wkrótce ka uczczeniu zasług 
poety-juDilata, Kcmela Ujejskiego. Do autora 
Chorała, jako do osłonka honorowego wysyła 
Stowarzyszenie polskie z Pesztu odpowiedni adres, 
hołdowniczy podpisany przez wszystkich człon­
ków Slow. i zamieszkałych w Peszcię Polaków.

Wczoraj crasto zaalarmowane zostało rapto­
wnie rozgłoszoną wiadomością o śmierci dra Ale­
ksandra Bokrosza, pierwszego wiceprezydenta 
izby poselskiej sejcou węgierskiego. Tak twierdzą 

• i « « « 5SE^BgKg55iB»g6
ttąpiło wyznanie, albo przynajmniej coś bardzo 
zbliżonego do wyznania, inaczej pani Małgorzata 
nie miałaby prawdopodobnie powodu czuć do 
niego urazy... N a r a z i e  nic więcbj nie zaszło, 
czy jednak sytuacja nie zmieni się w przyszłości, 
nie umiem przewidzieć... Nie wiem także, czy 
Damian wie cośkolwiek o całej historji?... Naj­
lepiej by było, gdybyś ty przyjechał i sam rzecz 
zbadał"...

Jadę, naturalnie jadę; zaraz, dziś j . izeze. 
Jabym tutaj z samej niepewności zwarjował 
chyba!...

Niech kaci porwą Vj liersa! Gdyby nie jego 
opowiadanie i wywody, ja śmiałbym się z całej 
historji, a tak!...

Być może, iż to wszystko jest tylko plotką, 
wymysłem Derżowskiego... jemu się wiecznie coś 
przywiduje! chociaż znowu, kto wie?... Mał­
gorzata jest przecież samicą a samice, chcą być 
— drapane!.

Nieszczęście, czyste nieszczęście 1
A miałem przeczucie tego nieszczęścia! 

Wówczas, przed tygodniem, morze przemówiło 
do mnie swoim tajemniczym językiem, uderzyło 
swym szumem o struny mej daszy, kazało mi 
lękać się, oczekiwać.

Dsmuś ma rac ję ! Istnieją zjawiska nadprzy­
rodzone, dzieją się rzeczy, których zdrowym roz 
sądkiem niepodobna pojąć!

Biedny Damaś!...

Drezno 28. lipca.
S edzę ta od dwudziesta czterech godzin; ze 

zbytku gwałtownych wzruszeń, doBtałem formal- 
nej gorączki i musiałem zatrzymać się dla spo­
czynku. Miałem zamiar dopiero pojutrze jechać 
dalej, lecz pojadę jeszcze dziś wieczór.,, jestem 
ta m  koniecznie potrzebny, Damaś nie wie 
o niczem !...

— śmierć Bokrosza — jest dobrze tylko upozo 
rowanym wypadkiem samobójstwa.

Dr. Aleksy Bokros, urodzony w Kolo izwa- 
rze (Klausenburg) w r. 1844, uczęszczał tamże 
do szkół. Ukończywszy studja prawnicze w Bu- 
da Peszcie, otworzył kancelarję adwokacką w ro 
dzinnem swem mieście i cieszył się olbnijuiią 
klientelą Działo się dobrze adwokatowi w Klau- 
senburgu. Dom Rokrosa stał się wkrótce ogi.- 
Bkiem dla całej inteligencji Siedmiogrodu. W ti 
kich przyjaznych i pomyślnych stosunkach żyjs- >4 ;  
cy adwokat, naturalnie, że zyskiwał eoraz więoej ( fi  
na zaufaniu, a co za tem idzie, był też prawnyn 
obrońcą wielu obywateli Siedmiogrocu. Wybrany 
na posła do sejmu krajowego, począł zaniedby­
wać adwokaturę, którą w końca zapełme zanie­
chał, a oddał się zupełnie na usługi polityki. — 
Wstąpił w szeregi partji rządowej — i wkrótce 
został niejako pupilem byłegc szefa gabinetu 
Kolomana Tiszy, któremu też i to zawdzięczr 
zmarły Boi roe s, że tak prędko zoBtał wicepre­
zydentem izby poselskiej obrany. W kilka lat 
dopiero po śmierci barona Baanfiy’ego i jogo 
synów, z którymi dr. Bokros Aleksy zakońezyć 
miał jako prawny doradca ich i obrońca wszel 
kie rachunki, wdowa po baronie Baunffym, oba 
cna pani Montbacb, podniosła kryminalną skargę
— na wiceprezydenta izby, za to, iż teni e 
w charakterze adwokata — działał na szkodę 
jej, jako spadkobierczyń całego po baronie 
Baanffym majątku. Jakoż afera ta przybrała

ze strony j wielki rozgłos, a bsron Zdenao Klebensberg — 
pojedyn- j jaden z magnatów siedn...grodzkich, ujął się ze 

sprawą baronowej Montbach i netylko w sądzie, 
ale i w gazetach bardzo niepocnlebne poBtawii 
zarzuty przeciw osobie Alexego Bokros’a. Zraza 
rząd i wpływowe osoby chciały te niemi ą spra 
wę zatuszować, puniewaL jednak baron Zdenko 
Klebensberg bynajmniej me ustępował, prokura- 
toija państwa zaś wszelkie rekursy B ofcyOB*-’*, 
odrzucała i wreszcie postanowiła, da ne folgę .5 
baronowej Montbach, przeprowadzić karńr i £ 
śledztwo przeciw wiceprezydentowi izby — przeto 
ten, ratując swój honor, wczoraj odebrał sobie 
życie, rzuciwszy się głową na dół z drugiego #  ^ 
piętra swojego mieszkania, na Sandnrutcz pod 
1. 10 , przez otwartą windę, prowadzącą z kuch 
mieszkania aż do piwnic domu. Samobójca roz­
trzaskał sobie czaszkę mózgową i w parę minut 
na miejsca w obecności dwóch posłańców ducha
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Tragiczny ten i-jniec posła AieKsego Bo 
krosa wywołał tn olbrzym ^ sensację. Sprawa 
„Montbacb-Bokros", o której tylekroć wspomi­
nałem, upada dziś ex re samobójstwa oskarżo­
nego, ale czy tem samem opinja publiczna prze­
świadczoną została o n i e w i n n o ś c i  Bokros 1, 
to pytanie, na które przed wyrokiem sądu do 
stateczną daje odpowiedź s a m o b ó j s t w o  oskar­
żonego. Wiceprezydent ! ratawia żonę i dwie 
piękne córy, >nane w kołach siedmiogrodzkie 
i budapeszteńskiej public mości. Pogrzeb cdbe 
d zie  się w e  w to re k .

Dzisiaj — a piszę to w sali.sądu karnego — 
odbywa się proces przeciw Czoiiczpwi o zamach 
na życie prym&Ba Vasary’ego i rozmyślne mor­
derstwo, popełnione ua osobie sekretarzi 1 prym 
sowskiego dr. Medarda Kohla. Rozprawa potrwa 
dwa dni, a o całym jej przebiega podam kilka 
główniejszych epizodów czytelnikom De %niko 
Sala sądowa zsję , jest mblicznością go brzegi 
Wstęp dozwolony tylko za kartami imiennemi.
Przed gmachem sprawiedliwości stoi straż vię- T ”  
zienna, a u wejśoia do sali służba sądowa stricte ■ Ki 
pilnująca, aby niepowołani do jej wnętrza wejść 
nie mogli. Sala duża w kwadrat — równie długa 
jak  i szeroka, przez okna gotyckie w kolorowane 
szyby ozdobione, nie przedziera się żaden jarny 
promień. D iień dżdżysty i pochmurny i sala 
sądu bardzo ponuro wygląda. Prezydjau. sądr 
objął wyższy sędzia Zsitvay — oskarżenie 
wnosi szef prokaratorji państwa dr. Ha^as. 
Obronę przyjął dr. Walemy OetTos, syn posia 
i adwokata Karola Óewosa. W sali, na anfitea- 

p — a—  w — B M f Kj 
Dziś nadesłano mi właśnie z Trouville list 

jego, który przyszedł już po moim v.yje4dzie.
List ten zawiera tylko k -ka słów. 
nNa 1. sierpnia — pisze Damuś — przy­

padają nrodzińy Małgorzaty; przyjeżdżaj na ten 
dzseń koniecznie, chcę, abyśmy tę uroczystość 
obchodzili razem. Przekład „Gita Govindj" już 
ukończyłem; w aniu urodzin ofiaruję go Małgo­
rzacie, jestem pewny, że za ten prezent będzie 
mi serdecznie wdzięczna..."

Jemu Gita-Govinda w głowie !... Żeby on 
wiedział, o czem ja m yślę!..

Ha, niedługo wyjaśni się wszystko!... Byle 
tylko po „wyjaśnieniu" nie zaciemnił się jeszcze 
bardziej horyzont 1...

* * * 28. lipca. 
Przyjechałem dziś w południe. Naturalnie, 

zaledwie prsabrawszy się, pospieszyłem do F ar-  
ciewiczów. Spędziłem tam cały wieczór i... śmie­
ję się teraz z siebir, do rozpuku się śmieję 1... _ ^  
ja k  ja mogłem być tak naiwny, ażeby na pod “ g  
.Ismio mmwiadania islcinirnl _ i i .u  i — H
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stawie opowiadania jakiegoś tam półgłówka: s c
•—o TA—X* ?  tr1 domysłów starego plotkarza Derżo- 

usnąć natychmiast całą kabałę i Bóg g 3
» g
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Yilliersa 
wskiego, 
wie co!.

A wszystkiemu winien ten mój nieszczęśliwy i2. h 
temperament! Niemieckie: die goldene Mitte, 51
dla mnie nie istnieje zupełnie; przerzucam się 
wiecznie z jednego ekstremu w drugi, lada głup­
stwo wyprowadza mnie z umysłowej równowagi! 
Fatalne usposobienie !...

Idąc do Harciewiczów, jeszcze na scho­
dach ich domu byłem przekonany, że każdy 
stopień zbliża mnie do rozwiązania jakiegoś 
strasznegc dramatu, że za chwilę ujrzę nieszczę­
ście w całej jego grozie... Literalnie obawiałem 
się spojrzeć w oczy lokajowi, ażebym z nich 
czego złego nie wyczytał I... (D. c. n.)
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trzlnie ustawionych ławkach, wszystkie miejsca 
zajęte. Re] eszntanc i prasy zajmują dwa pierwsze 
rzędy ławek w sali sądowej. Rosprawa rozpo­
częła się o godi 9. Na ławie oskarżonych za­
siadł w otocseniu dwóch żołnierzy Michał Czo- 
licz. Jako świadkowie stanęło 18 osób do roz­
prawy. Akt oskarżenia zarzuca Czoliczowi zbro­
dnię zamacha na życia prymasa Vasary’ego, 
oraz zbrodnię rosmyślnego morderstwa, spełnioną 
na osobie dr. Medarda Kohla. Odczytanie akta 
oskarżenia trwało l 1/, godziny. Następnie po 
przemowie przewodniczącego do zebranej publi­
czności o spokojne zachowanie się na rozprawie 
— i po oddalenia świadków — nastąpiło prze­
słuchanie oskarżonego, które trwało całe %ljJ 
godziny.

Oskarżony ma lat 89 wyznania jest kato- 
lick go — pochodzi z Belgradu atoli od dawna 
osiadły na Węgrzech, znakomicie mówi po wę­
giersko, jest żonatym i ojciem trojga drobnych 
dzieci. Robi on wrażenie bynajmniej nie odra­
żające, niskiego jest zrosta, szczupły blon­
dyn, przyzwoicie ubrany bardzo, zachowuje 
si4 spokojnie całkiem a odpowiada na pyta­
nia śmiało! Opowiada on z całym spokojem, — 
jak  poszedł 10. kwietnia b. r. na aadjencję do 
prymasa i z jakim adał się do prymasa zamia­
rem. Oskarżony był przez lat 11 zajętym w 
charakterze piwnicznego a  zmarłego prymasa 
S z i m o r a. Oddalony ze służby swojej w 
Ostrzyhomia, — jak  chce dochodzenie śledcze— 
za kradzież, czy sprzeniewierzenie kilkudziesię­
ciu butelek] wina szampańskiego, do czego się 
Oskarżony nie przyznaje wkrótce potem z 
rodziną swoją popadł w nędzę, starał się o 
miejsce i zarobek w Ostrzyhomiu, a nie do­
stawszy żadnego, zostawił żonę z dziećmi na 
miejsca jej pobytu, a sam udał się do Buda- 
Pesztu po raz d r u g i  — w celu poparcia oso 
bistego podanej raz już petycji do prymasa 
Vasary’ego o ponowne przyjęcie go do służby 
w prymasowskim pałacu w Ostrzyhomiu. 
W  rozpaozy swej zdecydował się w ostatniej 
chwili coute gue coute uzyskać natychmiastową 
odpowiedź co do losu jego petycji, w rozpaczy 
też postanowił w razie odmownego załatwienia 
jego prośby — zemścić się i zr mordować 
prymasa.

Kohla, sekretarza prymasowskiego nie chciał 
zabić bynajmniej, ale skoro odprawiony bez ni­
czego z addjencji zrozpaczony podniósł zaledwie 
rękę z nożem, co prawda, z groźbą ctlem prze 
cież usyskania jakiejś odpowiedzi' został zacze­
piony przez dr. Kohla, przeto bronił się i 
broniąc siebie,— mordercze rany zadawał nożem, 
raz już w ręku się znajdującym.

Ciekawe przesłuchanie oskarżonego trwało 
2*/, godzin. Corpus deiid i noże i pociętą od 
noża rewerendę dr. Medarda Kohla — ogląda 
oskarżony z całym spokojem i pokasuje na 
ż o ł n i e r z u ,  który obek niego stoi, w jaki 
sposób zadawał rany sekretarzowi prymasa.

Rosprawa trwa dalej i będzie się ciągnąć 
zdaje się prses trzy dni. Sądzą. iż o carżony 

.zasądzony będsie na dwanaście lat ciężkiego 
w ięr mia.

Jutro posyłam dalsze sprawozdanie z prze 
jiegu rozprawy. Póbóg

KRONIKA.
. D o  u r n y !

Przypominamy wyborcom miasta Lwowa, że dsi^ 
mają spełnić poważny obowiązek. N ie  oh aj ws zy '  
s c y  i d ą  do g ł o s o w a n i a  — n i e c h a j  aię 
n i k ł  n i e  u s u w a .  N l e e h a j  k a ż d y  g ł o s u j e ,  
j a k  mu  k a ż e  s u m i e n i e  i p r z e k o n a n i e ,  
j a k  md k a ż e  w z g l ą d  na h o n o r  m as t a.

Głosowanie jest tajn9 i pisemne, swoboda więc 
wszelka i wolność przekonań jeBt zupełnie zagwaran­
towaną.

Potwornem kłamstwem j eit rozsiewana przez 
zawodowych eszezerców pogłoska, jakob” dr. Leonard 
Piętak był kandydatem rządowym. Dr. Leonard 
Plęłąy jest kandydatem p o w a ż n y c h  i n i e z a w i ­
s ł y c h '  wyborców — kandydatura ta . jego ma tyle 

-wspólnego z rządem, ile kandydatura j  Henryka 
Be wa k o wi o z ą .  Wyborcy stoją wobec iy .mata: 
ozy mają głosować za kandydaturą p. B e w a k e w i -  
e i a ,  który należy do obozu postępowego ale rady 
kalnego kierunku, który jest — z wolą swą, ozy bez 
woli — patronem wszelkiego społecznego i socjalnego 
wkładu i oposy cjonistą według słów G5the'go „Es 

ist ein Geist, der itets vemeintu —
ezy też

za  k a n d y d a t u r ą  c z ł o w i e k a ,  n a l e ż ą c e g o  
c a ł ą  d u s s ą ,  w y c h o w a n i e m  i t r a d y c j ą  do 
o b o z u  s z c z e r z e  d e m u k r ą t y o z n e g o  n a r o ­
d o w e g o ,  za  k a n d y d a t u r ą  c z ł o w i e k a ,  zna­
ne go  na  w s z y s t k i c h  p o l a c h  z d o d a t n i e j  
d z i a ł a l n o ś c i ,  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  n a d e r  
s k u t e c z n i e  s p r a w  n a s z y c h  b r o n i ć  po­
t r a f  , jakim jest

p ro f. d r. Le o n a rd  P ię ta k .
Eto sądzi, że nam dziś borzyó i jątrzyć należy; 

kto sądzi, że wypada nam dążyć do przewrotu rady 
kalnego dzisiejszego ustroją, do wywołania walki klas 
i stanów, ten odda swój głos pann B e w a k o w i  
ozowi .

Eto jednak sądti, że naszem zadaniem jest: or­
ganizować się silnie, spotęgować warunki bytu, sku­
pić się w pracy, aby w dziejowej chwili zaważyć na 

ali; kto sądzi, że prawdziwy postęp tylko silną or­
ganizacją i pracą, a nie drogą rozkładu i negacji iść 
może — tan niewątpliwie odda swój głos

d r. I onardow i P ię ta k o w i.
Oto hssłi. pod któremi dzisiejszy wybór się od' 

bywa. Niechaj one Dędą myślą przewodnią wyborców 
— przsds imj stkiem jednak wołamy: „Niechaj
■ 7.y»cy glosują — niechaj nikt się nio usuwa 1“

Pamiętajmy o fnndacji imienia Tadeusza 
Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  5. października.
Teatr hr. Skarbka: „Mikado" operetka w 2

aktach W. S. Gilberta. Przedostatni gościnny występ 
p»ni Adolfiny Z majer, artystki teatrów warszawskich. 
Początek o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości 080bi8te. Dr. Te ren  ko ozy, spe­
cjalista do chorób gardła, nosa i uszów, po wrócił 
po dłnższej niebytnośei do Lwowa i ordynuje w go 
dżinach popołudniowych w swem pomieszkaniu przy 
ulicy św. Mikołaja 1. 7 — Minister wojny jen.
K r i e g h a m m e r  objął swój urząd d 30. zm

Z życia towarzyskiego. Slab urzędnika kolei 
państwowych p. Eagemussa P f i s t e r e r a ,  z panną

Jadwigą L i o h t e n s t s i n ó wn ą ,  odbędzie się w ko­
ściele parafialnym w Boobni d. 21. bm.

Nckrologja. Benjamin J  o w e 11, profesor języka 
greckiego w uniwersytecie oksfordskim, zmarł w 82 
roku żyoia. Angielscy filologowie tracą w nim swego 
seniora i jedną z najcelniejszych ozdób swego zawodn.

Kalendarz. Czwartek (5.): Plaeyda m. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 11, zachód o godzinie 5. 
minut 24

Ea l end .  myś l i wski .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), zające, lisy, jarząbki, cie­
trzewie i głuszec koguty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

E a l e n d  r y b a c k i .  W październiku nie wolno 
łowić łososi i pstrągów, tudzież raków samoa i sa­
micy. Złowione ryby muszą mieć przepisaną miarę. 
Dla sportu wędkowego pora jeszcze bardzo dobra

Mianowania. Wydział krajowy zamianował ele' 
wami technicznymi krajowego binra melioracyjnego* 
ukończonego słuchacza inżynierji politechniki Iwo' 
wskiej, tudzież kursu melioracyjnego król. pruskiej 
akademji rolniczej w Poppelsdorf pod Bonn, Juljana 
Misiakiewioza, ukończonego słuchacza politechniki 
wiedeńskiej, Konstantego Wiśniewskiego i ukońozo 
nego słuchacza inżynierji i asystenta na politechnice 
lwowskiej Andrzeja Kornelię.

Wydział krajowy przydzielił Jnljana Misiakie­
wioza starsz. inżynierowi Sikorskiemu, do wypraco­
wania projektu regulaoji rzek Pełtwi, Konstantego 
Wiśniewskiego inżynierowi Szczepanowskiemu, do 
zdjęć rzeki Górnego Dniestru, zaś Andrzejowi Kornelii 
poruozył Wydział kraj o i y prowadzenie budowy przy 
obwałowaniu rzeki Sanu w powiecie tarnobrzeskim.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
kancelistą przy sądzie powiatowym w Ulanowie Ada­
ma Waniokiego i podoficera rachunkowego I. klasy 
13 pułku piechoty w Krakowie Antoniego Zimmera, 
kancelistami do prowadzenia ksiąg gruntewvch, pier­
wszego z nich dla sądn powiatowego w Sokołowie, 
drugiego dla sądu powiatowego w Tuchowie.

Stypendja melioracyjne. Wydział krajowy na­
dał stypendjum rządowe dla wykształcenia techników 
melioracyjnych o rocznych 1000 zł. na rok jeden, 
Władysławowi Brodowiczowi, ukeńezoneińu ciucha 
czowi politechniki lwowskiej.

Stypendja z funduszu krajowego po 1000 zł. 
rocznie, nadał Wydział krajowy inżynierom adjunktom 
krajowego biura melioracyjnego Józefowi Gryzieekiemu 
i Michałowi Kornelii.

Stypendyści Brodowioz i Gryzieoki uzupełnić 
mają swe fachowe studja w akademji rolniczej 
w Poppelsdorf pod Bonn; Kornelia zaś w akademji 
rolniczej we Wiedniu.

Z dyrekcji poczt i telegrafów. Wedle infor­
macji Gazety urzęiniczej — zamierza ministerstwo 
handlu powiększyć lwowski departament rachankowy 
dyrekcji poczt i telegrafów o 12 urzęduików, którzy 
spełniać będą dotychczasową funkcję zawodowego de- 
partamentr rachunkowego w ministerstwie. Zamiar 
zen stąd powstał, że ministerstwo postanów ło rozwią­
zać swój fachowy departament rachunkowy dla re­
sortu poczt i telegrafów, a utworzyć przy każdej dy­
rekcji krajowej osobny oddział z funkcją tego resortu.

Niestety jednak odwrotną stronę tego piękuego 
medalu stanowi pogłoska, że owych 12 nowych urzę­
dników ma ministerstwo nasłać z Wiednia, tak, iż 
żaden urzędnik-Polak nie wejdzie w ich grono. Tem 
smutniejsze, że odnośna czynności wykonywać może 
każdy z dotychczasowych urzędaików rachunkowych 
dyrekcji poozt i telegrafów.,

Dyplom honorowego obywatelstwu m el “śmy 
sposobność oglądać wygotowany w pracowni introli­
gatorskiej p. - Wi e r z b i c k i e go  dyplom obywatel­
stwa honorowego, który miasto Przemyśl złoży w tych 
dniach J. Eks. Smolce. Dyplom jest istoym kunszty­
kiem introligatorskiej pracy. Składa się on z dwóch 
dnżjeh kart pergaminowyeh folio w ozdobnej opra­
wie Użyto do niej, jako materjału, skóiy w dwóch 
barwach, mianowioie t iw. naturalnej i szamowej ; 
układają a'ę one nawzajem na sobie dwiema warstwa­
mi, służąc za podśoielisko bogatej ornamentyce oknó 
srebrnych. Ta ornamentyka zajmuje dwa przeciwległe 
narożniki górnej pokrywy, w środka zaś mieści gałąź 
wawrzynu, prz; tłoczona inicjałami Eks. Smolki nF. S .“ 
Z dyplomn zwisa pieczęć w skórzanem pudle. Do 
okrawy wewnątrz użyto bitłej mory. Na pierwszej 
karcie dyplomu mieści się dedykaoja, ozdobiona wido­
kami i herbem Przemyśla, wykonanemi przez p. Ka- 
czor-Batowskiego akwarelą. Druga karta zajęta jest 
adresem, który opiewa dosłownie, jak następuje:

„Ekscelencjo 1
„Ozj, ny Twoje, Ekscelencjo, stanowią nieprzerwany 

łańcuch zasług, jakie w całem życiu położyłeś w 
obronie wolności naszej narodowe ści. W roku 
1848, wśród najtrudniejszych stosunków i greinego 
niebezpieczeństwa powołany zaufaniem posłów na 
marszałka rady państwa, objąłeś ster jej i z wzbu­
dzając? pódziwienie powagą i godnością z narażeniem 
osobistej wolności, a nawet żyoia, stawałeś w obronie 
wolności i praw narodowych, co wszystkie narody 
państwa rakuskiego we wdzięcznej zaohowały pamięci.

Jako wieloletni poseł do Sejmu krajowego i 
rady państwa, broniłeś zawsze jako mąż niezachwia­
nych zasług i wierny syn tej ziemi należących się 
nam praw, a jako p.ezydent izby poselskiej rady 
państwa, potrafiłeś pogodzić obowiązki twego urzędu 
z obowiązkami dla swego narodu i kraju z niezmienną 
i nieznużoną wytrwałością, wiernością i poświęceniem 
i dźwigałeś ten ciężar obowiązku, a Swoją energją, 
połączoną z łagodnością, sumiennością i bezstron­
nością, zjednałeś sobie tę miłość i cześć głęboką, 
jaką G ę darzą wszystkie narody monarchji, a szcze­
gólnie my, rodaey, którzy widzimy w Tobie Eksce­
lencjo, jednego z tych nieśmiertelnych mężów stanu, 
którzy cafe swoje życie, krew i mienie, złożyli na 
ołtarza dobra publicznego, wolności i dobra ojczyzny. 
Wprawdzie nagrodą Twych zasług Eksoellencjo, może 
byó tylko własne zadowoleniu i przeświadczenie szczy­
tnie spełnionego obowiązku, wdzięoznośó i miłość 
narodu, jakie wieńo ą Twoją skroń. — Reprezen­
tacja grodu naszego jednak pragną objawić, jak .ry 
soko ceni Twoje zasługi, uchwaliła ra posiedzeniu 
z dnia 29 marca 1893 roku ofiarować Ci klejnot 
najdroższy, jtkim rozrządza, h o n e r o w c  o b y w a ­
t e l s t w o  m i a s t a  P r z e m y ś l a ,  

i „Wkładamy więo w koronę niespożytych zasług 
Twych, Ekscelencjo, ten klejnot w tem silnem pri. 

i konaniu, że miłym będzie Ci ten objaw głębokiej 
j czoi, jaką przejęli są dla Ciebie, Ekscelencjo, obywa- 
| tele grodu naszego “.

Nadmienić jeszcze wypada, że dyplom spoczywa 
w ozdobnej i bardzo gustownej czarnej kasecie, na 
poduszeczoe, pokrytej nitbieskim jedwabiem. Kasetka 

. wyszła z pracowni p. Rygi
I Wiadomości djec&zjalne. Gr. kat. djecezja 

przemyska: Kanoniczną instytucję na probostwo 
w Dnblanach otrzymał ks Jul. Płatek. Prezentę na 
Lalia, w d konacie sanockim, otrzymał ks. Oiest 
Sołtykiewiuz.

Dzień imienia cesarza, przypadający wczoraj, 
obchodzono we Lwowie nroczyście. O godzinie 9 

| zrana odbyło się w kośuitle archikatedrainym solenne 
nabożeństwo które odprawił ks. arcybiskup Seweryn

Morawski w asystenoji licznego duchowieństwa. Na 
nabożeństwie obecny był p. namiestnik Kazimierz hr, 
Badeni, głównodowodzący korpnsu ks. Windischgra8tz, 
członkowie Wydziału krajowego i rady miejskiej in  
corpore, reprezentanci władz riądowyoh wszelkich 
dykasteryj wojskowych i autonomicznych, oraz lic ue 
rzęs ® pobożnej publiczności.

Podobne nabożeństwa odbyły się w cerkwi j.v- 
tropolitainej św. Jara i archikatedrze ormiańskiej.

Ze szczytów pałacu namiestnictwa i innych i :- 
dynków rządowych, Wydziału krajowego, tudzież 
z wieży ratuszowej powiewały flagi o barwach mo­
narchji.

Skargi na telefony lwowskie są uzasadnione 
o ozem nie trudno się przekonać. Stare aparaty, nie­
używane już na całym świecie, ciągle się psują a
0 mechanika trudno się doprosić. Dyrekcja poczt za­
pewne znowu zechce nadesłać nam sprostowanie, nie 
to jednak nie pomoże, gdyż stanowczo w lwowskiem 
państwie telefonów coś się popsuło i to „coś“ ko­
niecznie trzeba naprawić. Przedewszystkiem zaś na­
leży zastąpić stare aparaty, do użytku niezdolne, no- 
wemi, używanemi ws ędzie zagranicą.

Nareszcie trafika ul. Batorego została odeuraną 
d. 1. bm. owej wesołej damie, o której Dziennik 
zmuszony był kilka razy p.sać. Przy odebraniu 
trafiki nie obeszłir się bez asystencji polioji z powodu 
ogromnego zbiegowiska gawiedzi ulicznej, gdyż dama 
owa stawiała zacięty opór i tylko wielkiemu taktowi 
delegowanych członków straży skarbowej zawdzięczać 
nałoży, że do poważniejszego zajśo a nie przyszło.

Trafikę ową otrzymała obecnie wdowa po za- 
słnżonym lekarzu wojskowym pani N. Miejmy na­
dzieję że podobna omyłka nie przytrafi się więcej 
k r a j o we j  dyrekcji skarbu, która tę trafikę s a ma  
pierwiej nauała.

Bezpłatnelkursa stenografii polskiej odbywać 
się będą podobnie, jak w roku zeszłym, w zabudo­
waniu szkoły Mickiewicza na dole w klasie IV. b. 
Wykładać będzh p. Poliński, członek komisji egza­
minacyjnej dla kandydatów na nauczycieli stenografji, 
dyrektor biura stenografów Sejmu galicyjskiego.

Temperatura. Barometr opada. Cała doba była 
pogodna.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku połudn - 
zachodni, o średniej prędkości 6 m/sek.; średn.a tem­
peratura doby pozostanie około -f- 14SC., niebo bę­
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 75 proc.; opad deszcz ehwilami.

Hojna ofiara. Wczoraj etrzymał pan Platon 
Kosteoki list od p. Jerzmanowskiego z Nowego 
Jorku następującej treści: „Przeczytawszy odezwę
obywatelskiego komitetu ratunkowego we Lwowie dla 
dotkniętych klęską powodzi, posyłam na ręce Gazety 
Narodowej 500 zł. na cel wspomniany. SV ocz ki­
waniu lepszych i radośniejszych wieści na przyszłość 
z ukochanego naszego kraju, kreślę wyrazy rzetelnego 
tzaounku". Kwotę tę 500 zł., odesłał p. K do pie- 
zydjum komitetu.

Nowo wybrana rada powiatowa w Gródku 
została rozwiązaną, albowiem nie mogła się ukonsty­
tuować. Trzy razy zwoływane w tym celu posie­
dzenie nie przyszło do skutku dla braku kompletu. 
Będą zatem rozpisane nowe wybory — a nadal urzę­
dować będzie stara rada.

„Mlej8CBu, gmina w powiecie krośnieńskim, 
otrzyma inną nazwę, mianowioie „Miejsce piastowskie". 
Powodem tej zmiany była zwłoka w doręczaniu list .w
1 innych przesrłek pocztowych. List z adresem 
w „miejsęnu błąkał się naprzód kilLa dni w miejscu 
nadania go la t ttegte, j — wdzono nadawca
miał na n y m  Mfejąre pud Krojem.

Konsulat niamiecki w Krakowi a. Do prezy­
dium magistratu krakowskiego nadszedł nastęrująoy 
reskrypt: JE. p minister spraw wewnętrznych osnaj 
mił reskryptem z d. 22. bm., że eesarsko-niemieek. 
rząd ustanowił czasowo konsulat dla Galicji z sie­
dzibą urzędową w Krakowie, poruozająo jego kiero­
wnictwo cesarski niemieckiemu wioekonsulowi von 
Haithausen.

Restauracja kaplicy Zygnunto oskiej na Wa
welu szybko Dostępuje. Po odtworzeniu ze zdumie­
wającą starannością i uokładnośeią rzeźb latarni i 
bębna pod kopułą, przystąpiono do zastępowania no­
wym kamieniem zniszczonego gzemsu koronującego, 
oraz obkładki ścian Mniej tu rzeźby, ale robota nie 
mniej żmudna, z pow du konstrukcyjnych trudności, 
wyuikająoyon z tego, że ściany, na którycn wsparta 
jest kopuła, są nie do uwierzenia cienkie. Wymiana 
więo kamieni wymaga niesłychanych ostrożności. Po­
wiodła się szczęśliwie. Niebawem przystąpią jaź do 
dolaogo ookółu.

Nagły zgon. W domu nr. 13. przy ulicy św. 
Jana w Krakowie, gdzie się mieści lokal urzędników 
ambulansowych poczty, zmarł nagle przybyły oni gdaj 
ze Lwowa asystent pocztowy Szuwalski. Przyczynę 
zgonu wykaże sekcja sądowo lekarska. Wezwane na 
miejsca wynadku pogotowie stacji ratunkowej stwier 
dziło tylko zgon. Zmarły cierpiał na suchoty, liczył 
mniej, aniżeli 30 lat.

Ofiara zabobonn. Dma 21. z. m. j południu 
zgorzała w Kamionce Pomiynowie pod Rj.rą jedne 
chata. W wiosce tej od kilku tygodni już wybuchały 
pożary, a nikt nie mógł zbadać ioh przyczyny. Wie­
śniacy podejrzywali o podpalenie gospodarza Mikołaja 
Buczmę i sąd nawet go uwięził, ale wkrótce musiał 
go wypuścić, gdyż nie miał żądny Bb dowed iw, świad­
czących o jego winie. Włościanie jednak ciągle uwa­
żali go za sprawcę pożarów, a podejrzywali go o to 
na tej podstawieiż żona budnika kolejowego w Ka- 
mionce-Moszczanie, powszechnie uważana za „zna- 
chorkę", rozmawiając o owych ciągłych pożarach, 
rzekła, iż ów Buczma jest człowiekiem „niesamowi­
tym" i że pożan zape ne z jego przyczyny powstają. 
Chłopom kamion eckim nie trzeba było więcej. Po 
owym ostatnim ogniu dnia 21., zebrało się ich kilku­
nastu, napadli w noćy na dom, w którym Buczma 
nocował, i wywlókłszy go na dwór, zabili. Żandar- 
merja, uwiadomiona o całym wypadku, aresztowała 
przewódzców tego „lynoh’u" i oddała ich w ręce 
sprawiedliwości. Wróżka owa również pociągniętą zo­
stała do odpowiedzialności sądowej.

Cholera Gazeta urzędowa donosi: Dnia 3 paź­
dziernika zachorowały na cholerę:

TW powiecie nadwórniańskim: W Krasnej trzy 
osoby, w Delatynie i Mikuliczynie po jednej osobie.

W po wiecie sanockim: w Rymanowie pięć osób, 
w Posadzie Duluej jedna osoba.

W powiecie stanisław ow skim : w Knihininie je ­
dna osoba.

Wyzdrowiały: w powiecie sanockim: w Ryma­
nowie dwie osoby.

Zmarły: W powiecie nadwórniańskim: w Miku 
liozynie i Jamnie po jednej osobie.

W powiecie stanisławowskim: w Knihininie je­
dna osoba.

W powiecie sanookim: w Rymanowie jedna osoba.
Ogółem więo w ciągu dnia 3. października za­

chorowało w Galicji dwanaście osób, wyzdrowiały 
dwie osoby, a zmarły cztery osoby-

Nieszczęśliwy wypadek Włościan n w Ttrę- 
blestie, Franciszek Znrowski, trzy razy żenił się 
w swem życiu i nigdy dłużej nad parę miesięcy nie

- i

żył z żoną, umierały mu bowiem jedna po drugiej. 
Przed trzema miesiącami ożenił się po raz czwarty 
i znowu nie na długo, przed tygodniem bowiem i ta 
żona, młodziutka kobieta, zmarła. To doprowadziło 
nieszczęśliwego wdowca do takiej rozpaczy, że nożem 
kuchennym poderżnął sobie gardło i po parodniowych 
męczarniach wyzionął ducha.

Naczelnik eskadry rosyjskiej, udającej się do 
Tulonu. w celu oddania wizyty fiucie francuskiej, 
kontr admirał Awelan, urodził się w roku 1839, a 
pochodzi ze szlacheckiej rodziny francuskiej, osiadłej 
w Rosji w końcu przeszłego wieku. Ojciec jego słu­
żył również na flocie rosyjskiej. Nauki ukończył w 
t. zw. korpusie kadeckim w Petersburgu, a zawód 
marynarza rozpoczął na flocie bałtyckiej, chociaż słu­
żył następnie i na flocie czarnomorskiej. W ciągu 
33-letniej służby na flocie odbył 25 wypraw mor­
skich i cieszy s ę opinią dzielnego i nadzwyczaj ener­
gicznego marynarza. T. Awelan jest kawalerem wielu 
orderów rosyjskich i zagranicznych, a między innemi 
posiada krzyż komandorski Legji honorowej.

Sinobrody. Czytelnicy przypomną sobie zapewne 
podaną przez nas przed kilku dniami wiadomość o 
doktorze de Jong, aresztowanym w Amsterdamie, pod 
zarzutem zamordowania dwóch młodych żon, celem 
przywłaszczenia sobie ich majątku Zbrodniarz był 
człowiekiem miłym, przystojnym, eleganckim i obra­
cał się w najlepszem towarzystwie Amsterdamu, ale 
— jak się obecnie pokazuje — nie byt wcale dokto­
rem, lecz tylko.. malarzem pokojowym. W ogóle, 
jak się zdaje, lubiał on zmieniać zajęcie. I tak był 
najpierw majtkiem następnie naozi lnym kucharzem 
na pewnym angielskim parowcu, potem znów porhje- 
rem hotelowym. W mieście holenderskim Tilburgu 
przedstawiał się w przeszłym roku jako artysta, ma­
larz krajobrazów, < ż wreszcie o?iadł w Amsterdamie 
jako doktor. De Jong stoi pod zarzutem, że żonę 
swoją Sarę Annę z domu Juettj k órą poślubił dnia 
15. czerwca rb , w kilka tygodni po ślubie otruł i 
że drugą swą żonę Marję Sybillę z domu Schmitz, 
poślubioną przez niego w połowie sierpnia, w krótki 
ezas potem w tenże sam sposób zgładził ze świata 
Sara Juett była Angielką i dozorczynią chorych w je­
dnym z londyńskich szpitali, w którym ją też Jong 
poznał i rozkochał. D. 15. czerwca rb. poślubił Jong 
25 letnią Sarę Juett w Maihead pod Londynem. Na­
stępnie młodzi małżonkowie wyjechali do Arnhem. 
Ostatni raz widziano oboje dnia 7. lipca rb.

W połowie sierpnia opuścił Jong Holandję, wy­
jechał do Londynu i powrócił stamtąd z nową żnną, 
czterdziestoletnią Sybillą Schmitz Pod koniec tego 
miesiąca przebywali małżonkowie w Amsterdamie, a 
już 31. sierpnia zmarła nagle pani de Jong, choć 
kilka dni przedtem w<dziano ją zdrową zupełnie 
w pewnem małem miasteczku holenderskiem.

Dnia 22. wrzeĆBia został de Jong aresztowany, 
a sąd nakazał ekshumację zwłok drugiej jego żony. 
Gdzie się podziały zwłoki nieszczęśliwej Sary, nie 
zdołano wykryć.

De Jong zachowuje się w więzieniu zupełnie 
spokojnie. Doświadczeni dozorcy nie chcą daó wiary, 
jakoby mógł on być mordercą. Policja londyńska 
przypuszcza, że może ist,tnie żon swych on nie za­
mordował, jeno sprzedawał je dla haniebnych celów. 
W każdym razie skonstatowano, że w krytycznym 
czasie sprzedawał on suknie kobiece. Przytem śledztwo 
wykrywa coraz więcej poszlok, wskazujących na 
zbrodnicze instynkta de Jonga. iV Utreebcie np za- 
chloroformował on pewną kobietę i zrabował jej 
800 zł. w austriackich banknotach.

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent wyższego 
sądu k-ajowfgo p. Mniszek T e h o r z n i c k i ,  po-

—wróatfr l
iii zgromadzenie wyborców, zwołane przez 

Towarzystwo właścoieli realności, odbyło się wczoraj 
o godzinie 7’/i wieczorem, w sali ratnszowej, zale­
dwie przez połowę zapełnionej. Na wniosek obywa­
tela p. Drągowskiego, uchwaliło zgro nadzenie popie­
rać kandydaturę p Rewakowicza. Następnie wnie­
siono kilka interpelacyj w sprawie dostaw dla armji, 
nadużyć policji podczas aresztowań, nadużyć fi kał 
nych i egzekucyjnych. P. Nędzowski, mówiąc o nad­
użyciach egzekucyjnych, podniósł, że egzekutorowie 
zabierają sztwom b u t y ,  dano do n a p r a w y ,  
a taicisam los spotyka i innych rękodzielników.

Gdy referent dalszych dwóoh spraw, stojących 
na porządku dziennym, były prot Jagermann nie 
przybył na zgromadzenie, kandydat p. Rewakowicz 
zaprosił wyborców na dziś do sali rat szowej. Po­
siedzenie skończyło się o godz. 8. min. 30.

PoviÓd obumarcia u nas życia politycznego 
wyjaśnił wczoraj K ur jer Lwowski, mówiąc, że zgro­
madzenia przedwyborcze są niezbędne, że kandydat 
winien na nich się jawić i że dotychczas uczynił 
temu zadość tylko jeden Rewakowicz — a dalej tak 
pisze: „Palmerstoa jawił się tak samo przed ktow­
cami i szewcami, jak i Gladstone. (Tenże dostał br. 
nawet kamieniem w głowę na zgromadzeniu wybor­
ców) Jest to — pisze Gazeta Narodowa — wła 
śnie głównym powodem obumarcia u nas życia poli- 
tyozneg że posłowie i kandy'aoi unikają i boją się 
wyborco w."

Posiedzenie miejskiej rady zdrów i odbyło 
śi§ onegdaj pod przewodnictwem prezydenta p Mo 
ehnaekiego. zawiadamia że stan zdrowotny
miasta jest wogóle zadawalają*}; (Jlulół tukaźjyeh 
nie ma, a tylko skarlatyna sporadycznie wystę-uji 
Komisarze dzielnie zdali sprawę o czynnościach asa 
nacyjnycb z Oitatniego tygodnia, poczem p. prezy 
dent am»nął posiedzenie.

Posiedzenie wydziału związku 3t s>warzyszeń Li 
robkowych i gospodarczych odbędzie się d. 7. bm. 
o godz. 4 . popoł. w lokalu własnym.

Posiedzenie gremium aptekarzy Galicji
wschodniej odbędzie aię w sobotę dnia 14. października 
189S roku, o godzinie lb. prz*d połudaiem w lukalu szkoły 
farma.-utycznej przy ul. Pańskiej 1. :i2.

O te w le s ie a e n f® . Tegoroczne zgromadzenie Łon- 
tiolne ni czynny h landwerzystów i reze.wistów zapasowych 
obronj krajowej odkęl.ie się koszarach 63 batalionu 
obrony krajowej prry ulicy Jabłonowskich nr. 7 kiżdym 
razem o godzinie 9. przed południem w n istępuj‘ąeym po­
rządku ;

a) Dla żołnierzy i rezerwistów zapasowych nieczynnej 
obrony .rajowej, należących do powiatu ei.-ieneyjncge in. 
Lwowa, zamieszkałych: .. W śródmieściu i dzielnicy I-szej 
na dniu z6. października rb. — zaś 2. dla zamieszkałych 
w dzielnicy ii-ej na d.iiu 27. października -b 3- Dla za­
mieszkałych w dzielnicy Ilł-ej na dniu 28. października 
rb. 4. Dla zamieszka yeh w dzielnicy IV-sj na dniu 29. 
października rb.

b) Dla żołnierzy i rezerwistów zapasowych nieczynnej 
obrony krajowej obcych batalionów a zamieś ikałyih: 
J. W iródmieśeiu i dzielnicy I-el na dniu 30. października 
rb. — zaś 2 dla zamieszkałych w dzielnicy Ii-ej, III ej i 
IV-ej na dniu 31. października rb.

Dr. Piętak przed can.i.
Wobec niezwykle licznego zgromadzenia, 

które sala kasynowa wraz z Drzyicgłą salą 
mniejszą ledwie pomieścić mogła, stanął we wtorek 
kandydat na pesła do rady państwa dr. Leonard 
P i ę t a k ,  ażeby wygłosić wyznanie swej wiary 
politycznej i odpowiedzieć na zapytania i żą­
dania, przedkładane ma przez wyborców. W 
zgromadzenia od pierwszej chwili panował na­
strój tak1 poważny, jak to bardzo rzadko, st^zi 
gólnie w latach ostatnich bywało na tego rodza­

ju  zebraniach. Siniało można utrzymywać, że 
zebranie onegdajsze było kwiatem in'el;gencji 
lwowskiej, a zarazem wymownym dowodem, jak 
wielkie kandydatura dr. Piętaka wzbudziła za­
jęcie, 'ska spotkała ją sympatja w najszerszych 
kołach naszego miasta.

Zgromadzenie zagaił dr. P o m i a n o w a  ki ,  
który zawiadomił wyborców, że przewodniczący 
komitetu dr. Wojciechowski z powoda słabości 
przybyć nie mógł i dlatego jemu poruczył prze­
wodnictwo zebrania. Następnie w rótkich sło­
wach wyraził radość z powodu tak licznego i 
poważnego zgromadzenia, a jako prezes kasyna, 
powitał zabranych w murach tegoż, zapewniając, 
że kasyno mieszczańskie zawsze gotowe jest do 
usług, gdzie chodzi o cele obywatelskie i naro­
dowe. Wreszcie zaprosił dra Piętaka do wyłu- 
sgezenia swych zapatrywań. (Mowę p. dr. Pię­
taka, którą podajemy na razie w streszczeniu, 
otrzymają czytelnicy nasi w osobnej odbitce).

Dr. P i ę t a k ,  powitany burzą oklasków, 
oświadczył, że długo się wahał, zanim uległ 
życzeniu swych przyjaciół. W pracy publiczne 
brał zawsze żywy udział — arera parla­
mentarna nie była nigdy celem jego pracy. Wy­
stępuje jedynie z tych powodów, dla których 
zgromadzeni tu obywatele go powołali, występuje 
i dla tego, aby nie zdawało się, że brakło nam 
w ważnej chwili ludzi, gotowych d li dobra spra­
wy narazić się na niepewne wyniki wyborcze. 
Położenie jego jest tem kłopotliv7sze, że zdecy­
dowawszy się w ostatniej chwili na przyjęcie 
kandydatury, trudno wypowiedzieć to wszystko, co 
się przeżyło i czegó się spodziewać można — a 
mówca nie należy do rzędu ludzi, którzy szafują 
słowami obietnic i frazesów nie do urzeczywi­
stnienia. W dalszym ciągu o d d a j e  h o ł d  do­
t y c h c z a s o w e m u  p o s ł o w i  dr. F r a n c i ­
s z k o w i  S m o l c e ,  temu wytrawnemu bojowni­
kowi i wodzowi v? życiu parłamentaraem — i 
prosi, by przykładano do niego i przyszłych 
jego czynności .a r .  na miarę, bo stanowisko! 
jukie z ijmował dr. Smolka, jeko poseł, tylko 
pół wiekiem prac i ofiar zdobyć można- Prze­
chodząc do swej kandydatury zaznacza, że od 
80 lat przeby rva we Lwowie — ; tyleż lat z za­
jęciem śledzi losy tej stolicy. Wielu jest, którzy 
znają jegó dsiałalucść jako profesora uniwersy­
tetu i tym pozostawia ocenienia jej i a znanie 
(oklaski) W pracy tej nie swej chluby, ale 
s z u k a ł  p o ż y t k u  s p o ł e c z u o g o  w d u c h u  
n a r o d o w y m  p o l s k i m .  (Oklaski). Zresztą, 
gdzie chodziło o sprawę publiczną był chętny 
zawsze do czynu i rady. Więcej na widoku b,« 
w radzie miejskiej i w Sajmie. W radzie miej­
skiej zasiada trzecią kaacneję — co tam zrobił 
i jak  działał, jest znanem i ze spokojem oczekuje 
sądu. Cokolwiek czynił, czynił zawsze z głębo­
kiego przekonania, a przekonanie to mówi mu, 
dże ziała! dla dobr n ista.

W Sejmie po dwakroó brał odział, jako re­
ktor, a to w czterech aeojach sejmowych. Pomi­
mo krótkiego czasu podniósł d w a k r o ó  s p r a ­
wę  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  j a k o  u r z ę d o ­
w e g o  w t y c h  u r z ę d a c h ,  w k t ó r y c h  tjo 
n i e  w p r o w a d z o n o  ca l e ,  l n b  t y 1 0  
c z ę ś c i o w o  rozp. z r. 1869, tj. w prokarato- 
rjach państwa, urzędach pocztowych i telegra­
ficznych. Dalej przemawiał w Sejmie w spr wie 
założenia fakultetu medycznego we Lwoz >. 
„To szkic mojej przeszłości — są słowa szsin. 
mówcy — zreaatą Bawcie mi... szanowni padOWie, 
moje przymioty : wady, zaoatrywau<a i uzdolnienia.

Według tej znajomości mojej sądźcie moją 
kandydaturę. Na przyszłość mogę wam, panoi ńę, 
daó jeno przyczenie acz- iwe, że krokami moje- 
mi, gdyhym s woli waszej zasiadł na krześle 
poselskiem, kierowałyby te same zasady i po­
glądy, które mi były w życia przewodnikami, 
n a  c z e l e  k t ó r y c h  s t o i  c z y s t a  m i ł o ś ć  
z i e m i  o j c z y s t e j .  Wyznaję dalej z a s a d y  
d e m o k r a t y c z n e ,  w nich się urodaiłem i 
wychowałem i one tą stałem mojem przekona­
niem. W końca jestem z w o l e n n i k i e m  p o ­
s t ę p u ,  a l e  z d r o w e g o  i r o a w a ż n e ; o ,
bo on tylko przynosi szczęście społeczeństwu, 
o s z c z ę ś o i e  c a ł o  ś c i t o j  e d y n y c e l  
do  k t ó r e g o  d ą ż y ć  p o w i n i e n  k a ż d y  
o b y w a t e l ,  k r a j  m i ł u j ą c y .

W radzie państwa wstąpi mówca do Koła 
polskiego i poi ia się w całości jego organizacj 
(długotrwałe oklaski) z dew.zą: solidarność na 
zewnątrz, swoboda na wewnątrz. Organiz_cja 
ta okazała się zbawienną i jeno zapamiętały 
opozycjonista może zaprzeczyć, że jej zawdzię­
czamy wywalczenie warunków narodowego, 
ekonomicznego i społecznego rozw cu kraju 
(Oklaski). Wewnątrz Koła jednak zastrr gr 
sobie zupełną niezawisłość zdania.

Wyrażać zapatrywania w kwestjach, jeszcze 
niedojrzałych jest niepodobna kandydat ogra-. ■ 
niczy się więc tylko do spraw, stojących na po 
rządku dziennym-

I. Stan wyjątkowy w Czechach.
K estja to arcytrudna do rozwiązani*. 

W prasie i w kołach politycznych pauuje co d i 
-■G jprawy chaos wyobrażeń. Niepodobne się 
tema dziwić' b& sąd sprawiedliwy o tej spra­
wie może być wydany tylko po gr Jto.włwaa*^S2W 
nia powodów. Motyw a rządu są dziś jeno wyrazem 
jego zapatrywań, ale czy fakty są stwierdzone, 
czy istotnie uprawniałyby rząd do tsgo ostate­
cznego środka, bez dokładnego zbadania powie- 
dzieć nie można. A b a d a n i e  t o  m u s i  b y ć  
b a r d z o  g r u n t o w n e ,  b o ć  s t a n  d a  i' 
s i e j s z y  t ł u m i  w o l n o ś ć  n a r o d u ,  z a ­
d a j e  m u  n i e p o w e t o w a n e  k l ę s k i ,  
c o f a  w j e g o  r o z w o j u .  Świętem tedy zada­
niem Koła polskiego będzie zażądać aktów 
zbadać je i rozstrzygnąć w myśl zasad spra­
wiedliwości.

I I . Reforma podatkowa.
Jast-to kwestja piekąca, zwłaszoza dla 

miast. Wyśrubowany nadmiernie podatek do- 
mo wo-czynsz:>wy i zarobkowy tamuje wzroe. miast. 
Projekt reformy, °PS ptej na zasadzie równomier­
nego rozkładu podatków jest pożądccy za­
sada, należycie przeprowadzona, _n»°że prsynieśó 
ulgę miastjid — to też mowo* uważałby za 
jedno ze sw?ch pierwszorzędny0 . ®adań, ażeby 
ta dobra zasada nie została na niekorzyść miast 
skrzywiona.

I I I .  Reforrny ustaio.
O reformie ustawy ^aruej5 mówca nią rozwo­

dzi się dłużej, gdyźta ajc awem przyjdzie gotowa 
pod obrady. Natonuast zaznacza, że reform* 
procedury cywilnej zasadzie postępowania 
ust uegci *a da je czekać na siebie. Wybor­
cy mają prawa żądaó, aby ich reprezentant nie- 
tyluo naglił do opracowania tej reformy, ale 
i czynnie ręki do niej przyłożył Temu wyma­
ganiu mówca chętnie u c z y n i ł b y  zadość.

W sprawie reformy ustawy przemysłowej 
uważałby za miarodajne zdanie naszych krajo­
wych p r z e m y s ło w c ó w  i życzeniu ioh podda! »y 
bei wahania’nawet teoretycznej woje zapatrywania.

O R I E N T A U N A  c zy li P U D R  w  P Ł Y N I E
nadaje twarzy piękną i przyjemna białość, odświnś* i knnaerwah.

Cena f  zł.

E S E N C J A  a r o m a t y c z n a  d o  p ł u k a n i a  u s t .
Kilki kropel, dodanych do wody, daje bardzo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniają >e dziąsła płukanie, osuwa kamień i nieprzy smny zapaeb 

w utach, zębom pow- — Małość. < chroni od psucia fi*-

B A L S A M  D E  m s S l G C i k
znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdsiąków ał do późnej starości, słoiczek na jednorazowo nł.ooio a

-

J .  IH N A T O W IC Z ,
LWÓVj jLjpy -rłasne ul. Kopernik? 1. 3. ni. 1.11----- -
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IV . Pólep8eenie bytu urzędników.
Sprawa polepssenia bytu urssędników 

itwowyoh we wsaystkioh dykasterjaoh i instytn- 
ojach rządowych, także na kolejach żelaznycf 
dalej u aauesyeieli aakół średnich i wyżsa ch, 
jest sprawą agląoą i najwyższej wagi, to 
anajdaie w mówcy gorącego i wytrawnego onron 
cę. N o r m a  p ł a c y  j e s t  a b s o l u t n i e  z a  
ma ł ą -  U r z ę d n i c y ,  z w ł a s z c z a  n i ż s z e ]  
k a t e g c r j ż ,  c i e r p i ą  g ł ó d  i o h ł ó d  a p r z e ­
c i e ż  k a ż d y  p r a c u j ą c y  u d r u g i e g o  za  
w y n a g r o d z e n i e m  ma  p r a w o  ż ą, d a ć ,  by  
o n o  b y ł o  t a k i e ,  i ^ b y n  e w t r ą c a ł o  go  
w r a m i o n a  n ę d z y  i l i c h w y  P o l e p s z e -  
n e b y t u  c yob l u d z i  t o m e  o p r a w a  
k l a s y  i k a ś t y ,  a l e  s p r a w a  o g ó ł u  i s p o ­
ł e c z e ń s t w a ,  to z r e s z t ą  i n t e r e s  c a ł e g o
p a ń s t w a .

Również gorącego rzecznik znajdzie w nim 
-aopatrzenie wdów i ierót; dzisiejsze ich zaopa­
trzenie to prosta jałmużna. Wdowy i sieroty po 
urzędnikach wszelkiej kategorji tn-cą dla braku 
środków materialnych swą pozycję socjalną, 
j  chodzą do rzędu pożałowania godnych bioia- 
daków. „P arn i ą t a j  a e  o ż y w y c h ,  m i a ł ­
b y m  w c i ą g ł e j  p a m i ę c i  t a k ż e  l os  p o ­
z o s t a ł y c h  po  u m a r ł y c h . "  (Oklaski) M ó ­
w c a  z a p e w  i a, ż e s p r a w i e  t e j  p o ś w i ę c i  
się z c a l ą e n e r g j f e

Y. Kwestja socjalna.
Na porządku dziennym świata jest kwestja social” 

na i tak długo nie zejdzie, jak długo n il polepszy się 
położenie materjalrio i socjalna pozycja k s pra­
sujący ch. Raecs jasna, że tym prądom słusznym 
i sprawiedliwym, gdy się wyrzuci z nich utopje, 
j rożące burzą i zagładą społeoz aą nie można 
przeciwstawió niemej negacji. Państwo i społe 
ozeństwo powinno przyłożyć reki do rozwiązania 
taj kwertji w duchu pizyoby»aym dla umiarko­
wanych i usprawiedliwionych żądań klasy robo- 

iiczej. Rada państwa niejedno już ucsyniie, 
Pozostaje jednak wiele do zrobię lia, a w tym 

ierunku zawsze chętnie mówca współpracować 
będi.e.

VI. Sprawy sskolne.
Go do spraw szkolnych, aaznaczył mówca, 

że kładzie je umyślnie rut samym końcu, bo se 
względu na jsgo stanów,iko rjzumi *10. że
iprawy ta  byłyby najwdzięozniżjsseui ft niego
polem działania.

Mowq bwą eakoźczyi dr, łio ta£  w sposób
następu ąoy : .

„Skrawy państwowe są tak mnogie i rożne- 
rodne, że niepodobna do każdej z nieb csuć się 
odpowiednio uzdolnionym. Byłoby czczą prze­
chwałką, gdybym twierdził inaczej, J» mogę 
złożyć to jedynie przyrzeczenie, iż pracowałbym 
w miarę sił i zdolności mc.ch. Celem mojej pracy 
byłoby — jak już powiedziałem — d o b r o  i 
p o ż y t e k  k r a j u  r o d z i n n e g o  i n f c s z  e- 
go  m i a s t a ,  b i o r ą c  n a  u v a g ę  i n t e r e s  
c a ł o ś c i .  T e g o  w y m a g a  ; ą  n a s z e  i n t e -  
r e s a  n a r o d o w e  P a n o w i e  m i ę  r ó ż a ­
mi  e c i e .  Do was, panowie wyborcy, należy 
ocen ó,, czym godny wyboru ze stolicy kraju.
0  d d a  j c i e  s w e  g ł o s y  w e d ł u g  w ł a s n e ­
go p r z e k o n a n i a .  J a k  o t w a r c i e ,  s w o ­
b o d n i e  i n i e z a l e ż n i e  o d  ż a d n y c h  i n ­
n y c h  ż y c z e ń ,  p r ó c z  t y c h t u m o i c h  
w s p ó ł o b y w a t e l i ,  s t a n ą ł e m  p r z e d  
w a m i ,  n a ń .  p a n o w i e ,  t a  t e ż  mi ł e -  
m i i p o ż ą d a n e m i  m o g ą  mi  b y  ó j e d y ­
n i e '  g l o s y ,  o d d a n e  z p r z e k o n a n i a  
w ' p e ł n i  w o l n o ś c i  w y b o r c z e j .  (Huczne
1 djugotrwające (MasM).

Interpelacja.
L Na interpelację dra O b m i ń s k i e g o  

w sprawie polityki Koła polskiej co do obrony 
raw narodowych ludności polskiej na Szląskn 

— odpowiedział dr. Piętak, że dla Polaka jost 
tu tylko jedna odpowiedź. „ M a j ą c  n a  o k u  
c a ł o ś ć ,  n i e  c z ę ś c i ,  d z i a ł a ń  b ę d ę  
n i e t y l k o  d l a  n a s ,  a l e  d l a  c a ł e j  
o j c z y z n y .  Ż ą d  d i > s z ą s k i e  m a  
d ą  we  m n i ż  a a w i z -  g o r ą c e g o !  o- 
b r o ń o ę '

H. Obywatelowi M r ń k o w s H e m u  »a 
liczne jego interpelacje oświadczył dr. Piętak, że 
jest p r z e o i w n i k i em  ob i k t  y w n e g o  p o ­
s t ę p o w a n i a ,  ponieważ jest to zarządeeni.i 
policyjne. Jest a a  r o z s z e r z e n i e m  a t r y -  
b u c y j  p r a s y ;  z a  i n i e s i e n i o m  s t e m p  i 
byłby tylko wówczas, gdyby t< w I 'dżecie nie 
wywołało różnicy takiej, którabj na u , m polu- 
wytnagała *w.ększentii podatków. O p ł a t ’’ 
s z k o l n e  są istotne bardzo wysoiue, ale zupeł­
nemu ich zniesieniu stoi toż samo na przcsi o 

dzie. Co do p o w s z e c h n y c h  w y b o r ó w ; ,  
oświadesa się na razie p r z e c i w  n i m.  Zape­
wne jest to ideałem, by każdy obywatel miał 
wolny głos w wyborze, ale ideał będzie idea­
łem tak długo, jak  długo każdy obywatel nie 
będz e wiedział, co robi. (Oklaski).

W sprawie w n i o s k u  P e n  e r a  oświadcza, 
z e  S t a w a ł  z a w s z e  w o b r o n i e  p r a w  j ę ­
z y k i  p o l s k i e g o ,  z w a l c z a ć  t e ż  b ę ­
d z i e  t e n  w n i o s e k  b e z  w z g l ę d u  n a  
w s z e l k i e  m o ż l i w e  k o m p e n s a t y .  R e ­
g u l a c j ę  r z e k  uważa za j>nleu z tych postu­
latów, którego Z całą energią domagać sie nam 
należy.

111. Na interpelację dra L r  n d e s  a,  odno­
śnie do i u t i a o m i t y z m a ,  odpowiada, jest 
przeciwnikiem uszelkicb walk rasowych, ni a są­
dzi, *eby zdrożncści moralne były przywiązane 
do rasy i wygnania, jest za tern, ażeby wartość 
mon ną każdego indywiduum oceniano bez 
względu na wyznanie i rasę. (Oklaski).

TV\ Drowi B r n o k m a u o w i  odpowiedział 
że nie jest zwolennikiem s z k ó ł  w y z n a n i o ­
wy  . b,  da eci bowiem j ua w aik(J)aok powinny 
się przyzwyczaić do praey i wspólnego życia 
obywatelskiego. .

;V Na interpelację P- /  - b u s t r a  co do 
cen&ąlii&cji dostaw dla -iuaji, prz rzekł dr. Pię­
ta! popierać tę sprawę jakna (gorliwiej.

VI. Na interpelację p. G 1 o >7 a o k i e g o o- 
świadczył kaudydat, że jest a a  o p o d a t k o ­
w a n i e m  k a p i t a ł a  r n  - b o r n e g o ;  c0 
zaś tycz” r o z b r o j e n i a ,  to jest na rs ie tylko 
kwestją teoretyczną. Z r e s z t ą  j a k o  P o l a k ,  
j e s t  d z i ś  t e m u  p r z e c i w n y .  (Huczne 
0UO8(

vrxx. Aby zamącić przebieg spokojnego i 
poj»ażneg° zgromadzenia, wystąpił z azeregiem 
intęrpeiacyj znany p. Jkgermaim. Zaznaczywszy, 

.że dzi alność dra Piętaka w rad ie miejskiej 
mile go dotknęła i przedstawiwszy się jako „za­
żyły przyjaciel" p. Ręwakowicza (przypuszczamy, 
że pr nu Rews ao wieżowi deklaracja ta shyba nie 
będzie zbyt priyjemn , szczególnie wobec oneg 
dajszego debiutu p. Jagermana), rzucił się w 
swych interpelacjach n. osobę dra Piętaka, a 
K Jo polskie i na profesorów wogóle, a jako ul-

traradykalny liberał i przeciwnik wszelkich 
nstaw wyjątkowych i jako cbrześojanin-katolik, 
pełen miłości bliźniego, domagał się wyjątko- 
Tyoh paragrafów przeciwko żydom, czyli — jak 

się wyrażał — naszym braciom mojżeezowego 
wyznania. Na intarpe^cje te, przeryw ane okrzy 
kami oburzenia ie strony obecnych, dpowiedział 
w sposób, pełen fak iU , p. dr. Piętak.

V III Dr. O b m i ń s k i w sposób dosadny 
napiętnował postępowanie p. JftgeraiŁoa, jako 
wysoce niesmaczna, a następnie zażądał, ażeby 
dr. Piętak starał się o to, iżby nie rząd, ale 
parlament sam przedsięwziął badania w spraw:e 
efeskich ustaw wyjątkowych, trzymając się za­
sady audiatur et altera pars, na co dr. Piętak 
odpowiedział, że i jemu ohodz. tylko o ścisłe 
i sprawiedliwe zbadanie istotnego stanu rzeczy 
i iego przyczyn.

IX. Na interpelację dr. Z i e m b y  oświad­
czył się dr. Piętak za numerus clausus w adwo- 
kstur se, p. K o r  e s t o ń s k i e m u  zaś. że jest zs 
równouprawnieniem języks ruskiego w uniwer­
sytecie, o ile się znajdą po temu siły nauczy­
cielskie, & akademię handlową w Galicji uważa 
za pożądaną. ,

Profesor M a ń k o w s k i  dał wyraz pnfl- 
rżenia obecnych z  powodu zachowani >ę P- 
Jag.ormana, który sposobom podstępny*1' dą- '1 
do tego, aoy oczernić i poddi > w pederzen ie 
charakter kandydata. Tego rodzaju ludzif i 
wystąpienia odstręczają w s z y s t k i c h  poważnych 
oby rateli od brania id-*»łn w życiu i prany 

< ■ i • salę obrad w cyrk i

prasy urzędniczej. Z różnych dykasteryj. Fejleton: 
2 księgi loświaaezeń. Ogłoszenia. — W dodatkn: 
Amerykanie. Bibliografja. Z prowincji. Kroniczka. 
Powieść Iwo. Na krok przed metę, arkusz 3.

Ostatnie wiadomości,
Z Tarnopola donoszą, że prof. dr. Easebjusa 

C z e r k a w s k i ,  poseł do rady państwa z miast 
Tarnopol-Brzeiany, złożył swój mandat 
z powodu podeszłego wieku.

Komisja dla Kodeksu karnego izby posłów, 
zajmie się w najbliższym czasie przedewszy- 
stkiem nowelą karną, wniesioną przez rząd w r. 
1891 i załatwi ją  prawdopodobnie przed otwar­
ciem izby. Najważniejszą zmianą, proponowaną 
przez nowelę* jeBt zniesienie jawności rozprawy 

i głównej w procesach na tle wiela występków 
* i zbrodni,  ̂ oo do których odbywały się dotąd 
i rozprawy jawne. Osoby, dopuszczone do rozpra­

wy tajnej, miałby przewodniczący prawo zawe­
zwać do zachowania tajemnicy pod rygorem 50
do 500 zł. grzywny. Nowela

j publicznej, bo zmieniają
pole popisów złośliwych klownów. (Hucs™, o 
klaski. Mowt, ■ skończy ł poparciem wniosku

przyznaje dalej
prawo przydzielenia obrońcy z urzędu oskarżo 
nemu także wówczas, jeśli staje przed sądem 
wyjątkowym ustanowionym w miejsce sądu przy­
sięgłych.

p . DÓmaszuW*biog° 0 Przyj? cie kandydatury 
dr. Piętaku "rzez zgrom ią zenie, tudzież o 
zamknięoi dyskusji.

Po przyjęciu catatniego formamego wniosku 
zabrał głos

dr P o m i a n o w s k i :  Zaznaczywszy, że zgro 
madzenie z całą sympatją przyjęło kandydaturę 
dr. Piętaka, przystępuje do sfbrmaiiiows sprawy. 
Wyraża nrzedewszystkiem radość, że zgroma­
dzenie miślo tak spokojny i poważny przebieg, 
wyrażając równocześnie życzenie, ażeby i w przy 
szłości wszystkie zgromadzenia t&k się oebywa- 
ty W ysra “ie t *ary kandydata, itav:'iające 
wszystkie kwestje jasno, Bztnerse, doutu e i nie- 
dwnznacznie, wywołało dysknsję powanną, a 
swobodną i E:czein niekrępowaną. Wobec 
uważa za sto30wce podziękować za ten spokój i 
powagę, konstatrijąc równocześnie, że w m jśl 
wniosków pp. Dowaszowskiego i Msńkow.ikiego, 
zgromadzeni jednogłośnie oświadczyli się za kan­
dydaturą dr Piętaka jako jedynio odpowiadającą 
godnusci stolicy kraju.

Mowę tę przerywaną hucznemi oklaskami,

Ffemdenblatt poświęca ustępującemu namie­
stnikowi Morawji p. Loeblowi, esebny artykuł, 
w którym między innemi pisze: „Cicha, ikrupu- 
latna działalność p. Loebla znalazła jui iznanie 
w formie wyniesienia go do godność barona. 
Wiadomość o niem dozna utkao w Bernie sympa­
tycznego orzyj< ia, bo ustępujący namiestnik 
umiał sobie zjednać we wszystkich kołach ży­
czliwość i zaufanie".

Wedle Frsmdenblatlu bndżst na rok 1894, 
który wnief :ony zostanie w izbie posłów na pier- 
wtzem posiedzeniu przez ministra dra S t e i n -  
b a c h a ,  wykazuje nadwyżkę 500.000 sł., a 
więc o B87.Ś98 zł. mniej, niż w roku 1893 pre­
liminowano.

zakońesył p. Pomianowski wezwaniem, ażeby
wyborcy spełnili należycie swe zadanie w ju ­
trzejszym dniu wyborów.

Wiadjmości literackie i artystyczne
Hepertoar teatralny. W  teatrze hr. Sfearbk : 

Dziś we czwartek „Mikado“, czyli „Jeden dzień
w Titipn", opiretka w 2. aktach SnlliTan’a. Przed- 
ostatni gościnny występ pani Adolfiny Zima) er, artystki 
teatrói warszawskich; jatro w piątek „Lilia We 
nedau, tragedja w 5. aktach Juljnsza Słowackiego.

Z teatru Przed kilku dniami mieliśmy sposo­
bność pisać o grze pani Adolfiny Zim a j e r  w roli 
Bettiny w operetoe Aadrana ^Maskota*, dzisiaj więc 
nie pozostaje nam nio innego, jak tylko powtórzyć 
to, cośmy wtedy napisali, a mianowicie: świetna gra, 
wyzyskane do granie możliwości wszystkie szczegóły 
i szczególiki, szalony temperament i niezrównany hu­
mor — oto zalety, którem podbi. i somie pablio*noŚ6 
lwowską artystka wa ww» Prsjjmow»no Ją weic 
raj — jak zwykle — bardzo serdeoznie. j

Z artystów naszych wyióżnili się szozególiiia 
pp. ł K i c z ma n ,  Ga s i ń f l k i ,  S k a l s k i  i K l . -  
s t e*wski ,  oiaz pani R a d w a n ,  która z właśei 
wym sobie temperamentem grała młodą hrabiankę.
,S : Liewrie zgromadzona publiczność nie szczędziła 
oklasków tak gościowi, jak i ss a artystom, ope­
retka bowiem szła nadzwyczaj gładko i składnie.

Dyrekcja teatru krakowskiepo roiea na
s*ępnjaoy komnnikat „Dzierżawca teatru  miejskiego 
l  To eusz Pawlikowski, złożył w dnin dzisiejszym 
poniżej zamieszczone podanie na ręce pana prezy- 
dentaa Aby zalaó  'złam Bzerzonej wieści, że z winy 
dyrekcji teatro i opóźnionej organizacji artystycznej 
nastąpi odwl ozenie p ierw oliego term inu otwarcia 
teatro. uprasza p. Pawliku ski o umieszozenie ni 
niejszego podania w łam ach uaszego p ism a: Świetna 
Rado m iasta Krakowa I Na posiedzeniu z dnia 30. 
września b. r  , na które miałem zaszczyt być ■ ;- 
zwanym do binra JvVp. prezydenta, zakomunikowano 
mi, )ż uroczysie otwarcie i pierwsze przi-dstawienie 
w tentre miejskim nastąpić ma w dniu 14. paździer­
nika b. r. Ponieważ wedłog brzmienia omowy, na j 
podstawie której zdecydowałem Bię złożyć ofertę o j 
dzierżawę teatru krakowskiego, zatwierdzonej przez ] 
Świetną Radę m iasta Krakowa, przedstawiania w } 
tymże teat/ze rozpocząć 3ię miały najpóźniej dnia 
1 . p ździeraia b. r  , to jest najpóźoiej z dniem one- j 
gdajszym przet) uważr.łam sobie za nbuwiązek sfer- i 
mować personel teidralay w czasie ęomiędzy dniem j 
1. a 14 września b. r ., fetóiy to personal w części j 
od dnia 1 . w iześci zaś od ónia 14. września b. r. j 
pobiera gażę. Tymczas*ic, ani budynek teatra 'ny  do- j 
tyohozas nie je?t całkowicie wykończony, ani też do 
podpisania kontraktu nie zostałem wezwany a weku 
tek tego, że przedstawienia ky oznaczonym terminie 
rozpocząć się n;e mogły, narażony jestem na bardzo 
dotkliwe, księgami wykazać się dające straty, których 
ciężaru na sieb.e bezwarunkowo przyjąć nie mogę. 
Mam przeto zaszczyt upraszać JW p. Prezydenta, 
ażeby sprawę tę raczył uważać jako naglącą a w 
szczególności załatwienie sprawy odpowiedzialności za 
wspomniane straty  raczył spowodować przed podpi­
saniem umowy o dzierżawę teatru miejskiego między 
mną a gminą m iasta Krakowa".

Drugi wieczór humorystyczny, złożony z no­
wej sorji monologów i typów charakterystycznych 
A rtura Zawadzkiego, danym będzie w niedzielę 8 .

Z Petersburga donośną, że w kołach rnądo- 
wych bardzo źln przyjęto wiadomość, iż tatejsaa 
pi-a i wyszle swych reprezentantów do Toulonu 
i że 28 ozasop:sm podpisało telegram do komi­
tetu, zajmującego się przyjęciem marynarki ro­
syjskiej. Redaktorów owych pism wezwała wła­
dza prasowa do przesłuchania. Oświadczono im, 
że wszelkiego korporatywnego wystąpienia na­
leży zaniechać, wystarczy bowiem, j .śli Rozja 
w Toulonio będzie reprezentowan oficjalnie. 
Wobec tego drogie posiedzenie komitetu reda­
ktorów już się nie odbędzie.

O stanie zdrowia księcia Bismarka donoszą 
na podstawie autentycznych informaoyj, oo na­
stępuje: Książę mocno podupadł; do niedawna 
trzymał się krzepko, a teraz nagle stał się zgrzy­
białym starcem. W ybierając się na przejażdżkę, 
każe samykaó bramy pałacu, by publiczność nie 
widziała, jak trudno dosiąść mu powozn. Książę 
salutuje lewą ręką, prawej bowiem nie może 
podnieść. Chwilowo nie ma on w niej tyle wła­
dzy, by położyć swój podpis. Wnoszą stąd, ii 
na dnie pogłosek o atakn apoplektycznym było 
przecież cośkolwiek prawdy. Najgorsza, że księ-,« 
cia opuścił zapełnię apetyt; ón, który zdumie­
wające spożywał porcje, teraz zazwyczaj pozo­
stawia wszystko nietknięte.

raża niezadowolenie, że od 40 lat Morawa otrz y 
muje namiestników z służby administi .eyjnej in­
nych prowinoyj.

Bruksela 4. października. Kiedy minister 
spraw wewnętrznych D e b u r e l  wychodził wozi. 
raj z dworca, nieznajomy jakiś mężczyzna skie­
rował rewolwer na jego piersi. Minister szybko 
wyrwał rewolwer i kilkoma uderzeniami laski 
odebrał napastnikowi przytomność, zanim jednak 
zdołał przywołać policję, napastnik odzyskał
przytomność i nciekł.

Londyn 4. października. Powstańcy zabie­
rają się do ponownego bombardowania R io  J a ­
ne i r o ,  przeciwko czema protestają reprezentan 
ci mocarstw, grożąc, iż siłą temn przeszkodzi

Berlin 4. października. Budżet pruski wy­
każe znaczny deficyt.

W ie d e ń  4  października. Bank aostro-węgierski
podniesie jutro eskont na 5.

W ie d e ń  4. października. Profesor N e n s a e r  objął 
wczor*'' Herownicf wo kliniki.

W ie d e ń  4. paźdz. V -aj po zamknięcia gleMj 
połudn. notowano: kredyty 335 37; węg. kredyty 410 — ; 
anglosy —' laenderbanki ŻV750; sitaebany 30113; 
lombardy ’0425; elbethale 238*25 ; tytoniowe —• -  
alpiny o510; l.nta majowa 97-05 ; węg. złota 116-20; 
weg. korono t 46‘20; anstr. koronowa 93-65: losy tureckie 
49 40 ; aniony —‘—•

J B e r lin  4. paźdz Jiełda wczorajsza, wiecz., kurs. 
końcowe. (W nawiasie podane oyfry oznaczają porów t- 
wezy kurs wiedeński t. iw. Wi e n e r  P a r i t i  t). Kre­
dyty 198*70 (334 58J; lombardy 42 10 (104-&3): weg. renta 
złota 93 50 (116-4>); -obie 818 75 ( 32 13). •

F r a u ń f u r t  3. paźdz. Siełda wczorajsza w i- 
ozorna knrsa ostatnie (W nawiasie podań cyfry oznacza' 
por< l w i  _ kurs wiedeński). Kredyty 268-25 (334-78) ;
lombardy 85-75 (104 38); renta węg z ło ta  (—■—j;
koronowa —‘— (-■'—).

(z) Wiedeń 4. października. Pomimo urzę­
dowych dementi, utrzymuję moje doniesienie 
z przed dni k ilk i, że pobyt p. B i l i ń s k i e g o  
u hr. Taaffege w Elii chan miał na ot>iu poro­
zumieniu się w sprawie utworzenii ministerstwa 
kvmanikacji.

W krótkim osasie sprawa ta stanie na 
rządku dziennym.

Wiedeń 4

Telegram g ie łd o w i-
wede_, dnia 4. paźd-iieraika, ^odz. 2. min. — .

Akcje cred. 
Alpiny
Kredyty węg. 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

885-25 
54-8u 

4 1 0 -  
149 50 
151-25 

218-— 
288 — 
104-50 
49 80 

801-75
Czernicwieokie 256 75

Gal. obi. propin. 96; 50 
Wied. losy 174' 50 
Akcje tytoń. 187'— 
4%  roż. kraj.

z r. 1898 96 25
Elbethale 288*25 
Lftnderbanki 247*40 
Renta zł. węg. 116 *20 

mkvereiny 122*25 
Węg. renta pap. 93*65 
Rubl- 1 81 62

C l

Przyjechali do Lw ow a.
dnia 4. października 1893 r.

HOTEL ZORZA. Hr. Komorowska - Snffozyńeka ze 
Sokala. W. Kęplicz z Rom Sioła. D. Pogłodowskf ie 
Sadkowic. H. Mierzeński z Dembowiey. H. Weyohe z 
Opol ka. R. Pustowski z Krakowr. p. Wrotnowski a War­
szawy. S. Bobrowski z Andiychnwa. P. Klobas z Miku- 
szowio. T. Bartmański z Krzeszowie. J. Baranowski z Trze­
bini'. W. Muksrowsky z Czorniowiac. J. Wimmer z 
Wiednia. J. Forgaoh z Koszyc.

HOTEL FRANCUSKI. A. 'sleeb ska s Hruoruwa- 
E Skrzyszowski z Ohai^nor-io. K. Marmorois z Karowa. 
W. Niedźwiecki z ¥, ncewic. O Steinteli z Wiednia' Dr. 
I Wróbel z Czeiniowie<-.

HOTEL CENTRALNY. Hr S. Komorowski c Litwy. 
K. I ipiński z Wołynia. Z. Szczepański a Poznania. Br. K. 
Sprirger z Berlina. M Łesiński z Warszawy. W. Modze­
lewski ze Żmigrodn. J. Skowroński z Brzozowa. W. Bąko- 
wiki z Tłunaea J. Dziezko i  C.eraiowieo. K. 8t n* z
Norymbergi. A. Koziero. i, W. Tietze, K Eir"u i<n z 
Wiednia. L. A Kann z Lol_you.

po-

Wedle doniesienia Figara miano na żyoaenie 
cara podoaas pobytu rosyjskiej tskadry w 

Vlonio wysłać jeden francuski okręt wojenny 
a<j s^pl w Lagi. Ofi alna nota proetu'* tę wia­
domość ° tyw, ue hrtotnie w tym osane odpłyną 
do Kopenhagi na^et dwa kra. tęwaa x^-ipiaane 
a to w celu dokonania wymiaru porto#. Prmy 
sposobności sawitaift one do Kopenhagi i ało*ą 
tam hołd carowi Aleksandrowi.

Papież prsyjmownł d. 2. b. m n  .pecjal- 
nęj audjencji kardynała Galimberti’ego, jy  wo­
bec powrotn ambasadora ReTertery i ' oniecano- 
śoi roswiąaania k  “estji t igie* k ie , słyszeć 
opinję kardynał*

Z Frankfurtu nad Menem dono.aą, że pa- 
miętriki ks. Bismarcka ukońcaone. Podobno 
b. kanclcri aamieraa praesłać je pewnej nakła­
dowej firmie południowo - niemieckiej; w sprawie 
tej podobno przyszło jaż do ugody. Twierdzą, 
że firma zgodziła się aa honorarjum łółmiljona 
marek. Autor zastrzegł sobie jednak, by parnię 
tuiki wydauo dopfnro po jego śmierci.

Ogloszcna przes. Germanię odezwa centrom 
w sprawie wyborów do sejmu pruskiego, kładzie 
główny nacisk na kwest.ę szkolną i staje oczy­
wiście gorąco w obronie szkoły konfesyjnej Da­
lej odezwa żąda u anięcia ograniczeń do s&kc 
nów i cofnięcia reszty ustaw majowych. Pod 
względem ekonomicznym proklamuje odezwa 
komjletne odwrócenie się od dróg fałszywego 
liberalizmu, ponieważ tylko ono może przynieść 
dobrobyt.

bffl. w  sali „Sokoła" Program  nowy: „Don Juan
warszawski “ ; „Żyd r e k ru t" ; „Pani Bzików6ka ze 
sKargą w  redakoji ; „P an  E m e n ta ls k i" ; „WduWi c 
n pocieszony" j jwzewyborna „P ani Piperm euth na 
wodach w Ciechocinku"^ _  Bilety nabywać możua 
w cukierni p. Bienieckiego

Oper* y erc ireg o  przedstawioną zo-
stanie w ty h d-uąch w Y  arszawie ia scenie Taat.-n 
wielkiego. Próba jeneralns, jni się odbjła .

„Gazety urzędniczej" nr. i». s dnia L  bia 
wyszedł i z a e ie ra : DlacZrf i? Piękny przykład. Ko­
respondencja wiedeńska. Ruch asocjacyjny wśród 
urzędników paiistwowj oh (ciąg dalszy). Pomnożenie 
fcaliojjskicn okręgów skarbowych i urzędów podatśo- 
wych. Dwunastu apostołów pocztowo telegr fiozno- 
raoiiunkowyoh. Propinacja w sądzie. Z eldorada na­
szych kolejarzy. Zarządcy lasów i domen. Głosy

fotogramy „Dziennika Polskiego!.
Wiedeń 4. października. Pomiędzy Austro 

Węgrami a Serbją napowrót wprowadzony został 
przymus paszportowy.

Wiedeń 4. października. Wiener Ztq. za­
wiera podziękowania cesarskie dla arcyks. R a i ­
n e r a  za kierownictwo obroną krajową.

3ń 4. października. Komisja dla ustawy 
karnej naradzała się wczoraj nad nowelą do po­
stępowania karnego i przyjęła artyknł pierv zy, 
zezwalający, by na przyszłość oprócz adwoka­
tów, także prefesorowie prawa, tar jusze i 
dla notarjatu lub urzędn . )c owakiego egaami 
nowane osoby wpisywane być mogły na listę 
obrońców w sprawach karnych.

PPjga 4. października. Na telegrafiizną 
skargę posła P a c a k a , *,e żandarmerja w Kutca- 
borse przewraca, szu*ajqc czeskiego manifestu, 
odpowiedzi?* mu T a a f f e  Llegmfiiznie, iż roz­
kazał, by tej praktyki natychmiast zanie­
chano

Manifest roaeałano w kopertach w 200.000 
egzemplarzy.

Berno 4. paźdz rnisa. Mianowanie S p e n ­
s a  namie tnikiem, które nastąpiło wczoraj, było 
ogóloą ninspodzianką. Niemieckie dzienniki miej­
scowe witają go jako Niemoa. Blas N w oda  wy-

października. Dzienniki liberalne 
uważają nominąoję Spensa namiestnikiem mora­
wskim jako fakt bardso pomyślny dla lewicy 
i jako zwycięstwo Niemców.

Wiedeń 4. października. Kilka tutejszych 
d z ie n n ik ó w  zostało skonfiskowanych za prsedrnk 
manifesta młodoozeskiego.

Wiedeń 4. października. Państwowa rada ko­
lejowa zbierze się 28. b. m. W tych dniaoh na­
stąpi mianowanie całonków na dalsze trsechleeie.

Praga 4. października. Staroczesi morawscy 
uchwalili głosowań w izbie deputowanych prze­
ciw zaprowadzeniu stanu wyjątkowego.

Praga 4. października. Dzienniki mora* «>- 
ozeskie zajęły nieprzychylne stanowisko wobeo 
nominacji S p e n s a  namiestnikiem na Morawji — 
natomiast Politik jest z nominacji tej sadowoloną.

Praga 4. października. Prokuratorja skonfi­
skowała manifest posłów młodoozeskich.

Kdniggraetz 4. października. Wczoraj od- 
( /było się tu nroozyste odsłonięcie pomnika, po­

święconego pamięci kapitana artylerji Groebena, 
który podczas bitwy w r. 1866, broniąc odwrotu 
armji austrjaokiej, wraz z całą swą baterją zna­
lazł śmieró bohaterską. Pomnik wzniesiono na 
owem pobojowiska. Uroczystość odrfonięcia po­
mnika była prawdziwi' podniosłą manifestacją 
patriotyczną.

Berlin 4. października. Munchn. Attg. Ztg. 
w wysoce, urzędowym komunikacie omawia nader 
pooblebnie atosnnki armji austro-węgierskiej: 
, Niemieccy oficerowie, którsy byli obeoni prsy 
mai lewrach w Gnens, powrócili do krają z wy - 
sokiem wyobrażeniem o tem, co Km widsieli. 
Tok dyspozycji, jak kierownicti j  i ^rzeprowa- 
izenie manewrów, jak  niemniej zachowanie się 
-rmji wśród najrozmaitszych stosunków i waran­
ów — były wprost świetne. Dziś zniknąć musi 

najzupełniej do niedawna pannjące przekonani s, 
jakoby armja iDstijacko-węgierska stała niisj, 
aniżeli niemiecka. Owssem, jest rzeczą dowie- 
daioną, że goście niemieccy nietylko niejedno 
nowe zobaczyć mogli, a l e  n a w e t  m i e l i  s p o ­
s o b n o ś ć  n i e j e d n e g o  s i ę  n a u c z y ć  
Sam oesars pochwalał to przekonanie w supeł 
ności, dając mu wyraz mianowaniem areyksięcia 
Albrechta marszałkiem polnym. Tak s nie ina- 
Cicj należy tłamaczyó to nadzwyczajne i najwyż­
sze odznaczenie."

Sofja 8. października. W sprawie korfhktu 
z greckim żaglowcem na Dunajn donoszą ze sfer 
urzędowych, co następuje: Żaglowiec ów, mimo 
kilkakrotnych wezwań posterunku sanitarnego, 
nie cbci&ł ani się oddalić, ani ndać się na stację 
sanitarną, lecz zamierzał przybić do bułgarskie­
go brzegu. Posterunek sanitarny wystrzelił po 
raz pierwszy w powietrze, następnie zaś widząc, 
że to nie skutkuje, począł strzelać do żaglowca 
i zranił jednego majtka. Tłumaczenie się osady 
żaglowca, iż wiatr tylko pędził go ku brzegów 
bułgarskiemu, uważane jest za nieprawdziwe. Po­
wszechnie przypuszczają, że drobna ta sprawa 
nie wywoła żadnego u ta rg u  między Bułgar ją  a  
Greo. ą.

Londy.l 4. października. Właściciele kopalń 
węgla odbyli wczoraj zgromadzenie i wyrazili 
ubolewanie, że bastujący - robotnicy nie chcieli 
załatwić spornych kwestyj w d ro d z e  w spólnej 
konferencji z pracodawcami.

Paryż 4. października. W  Nanoy ma wkrótu 
zaciąć wycbodz.6 gaseta młodoozeska, pisana po 
francaskn

Bolonja a. pa.dzienuz&. Ogólną sensacja 
i wielki niepokój wywołały tri lapady bryg ,n- 
tć-T, jakie wczoraj r-ydarzyły się na drodze do 
Ferrary. Jeden z najbogatszych obywateli boloń- 
skieb, właściciel fabryki Bnratti został zabity 
i zrabowany, dwaj kupcy Barbieri i Gandini 
zrabowani, zaledwie z życiem ujść zdołali. Spra 
wcy nieznani.

Madryt 4. października. Wczoraj 
wało tu na cholerę 37 oBÓb, umarło 7.

DOM

HADES ATTE.
BK . J O N A S Z

BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, oliea J 5t u l  1. fi. 

k n p n J e  I s p r z e d a je  w sz e lk ie  p a p ie r y  
w a rte f ie łew e  i  m e n e t j  p  » n a jd e k i  id n le l- 

szy m  k u rs ie  J s ie n n y m .

P R O M E S Y
do w szystkich  ciągnień

Ubezpieczenie
lo sów  id  s t r a t y  p ra e z w j  losow a J e .

Z lecen ia  z  p r o w in c j i  w y k o n u je  e tę  ja k  
n u jta i. .j  o d w ro tn ą  p o c z tą  bez d o lic ze n ia  ja ­
k ie jk o lw ie k  p ro w ią ji.

Powróciłem i ordynuję od 3 -  4 Kościuszki 14

Dr. B r o n i s ł a w  S k a ł k o w s k i
8034 lekarz chorób kob. I akuszer. 1 - 5

D ecent uniw ersytetu
Dr. frustaw Piotrowski

powrócił z zagranicy i zamieszkał przy nlicy 
3020 Akademickiej l. 15, ord. od 3—5. 1— 9

O k u l i s t a
Dr. Teodor Bałłaban
k s. asystent i leksrs na klinice profesora BorysieJósWisia 
w Gracu po kUkoletniąj praktyce specjalnej, ordynnjt w 
chorobach i operacjach ocznych p r z y  u lic y  W atow ej ł . 7. 

Od godainy 10. do 18. praca poł. >d 3. do 5.
Dla biednych bezpłatni

S *

z 1 paM mila idzieiac
lekcyj śpiewu solowego 

J a n  F u c h s
nozsń Lam  p e r t i’e g o, były śpiewak oper w Dńseelder 

fie, Norymberdze Króleweu, lubące i t  d.
P łuc M erjecki liczb a  •« II. piętru.

Zm iana m ieszkania.

Dr. K a ź m i e r z  f e d i s Y S i i
malina dartl lUn/cl i laneritiijcl.

n iessL  c )eoni<
u lica  C h o p ą ic iy z u f 1. 16.

Ordynuj! od I I .  do 12. I od 3. do 5

P. T.„Mam saaiosyt donieść moim 
w i di irnikn b. r. przenosię mój 
i Wiednia do Lwowa i praktysowaó 
Sykste. biei K 2 (ataia poczta) parter

Dr. Bronisław Kaczorowski
Wiedeń w październiku b. r. 8087 1—8

pacjentom, i  
dentystyeany 

będę prry oliej

P o d z ię k o  w am ie
Ninicjszem mam sasiozyt ’ ży jak najeerdeesniejue 

podziękowanie szystkim P. T. Wielm Łnym i Szanownym 
aczestniki.m, którzy raczyli wiiąó udział w tak ważnej i 
uroczystej c-hwili poświęcenia sztanc rn z okazji 100-letnej 
rocznicy istnienia naszej korporacji, a przedewszystkiem: 
Jaśnie Wielmożnemn Pinu Prezydentowi król. stół miasta 
Lwowa Edmundowi Mochnackiemu, Wielin Papu nadradoy 
msgLtratu Kazimier- wi Stnelbiekiemu, uefowi biur* prze­
mysłowego, Wielmożnym P J. ojcom c irzestn; i i szlache­
tnym i zacnim Paniom sławetny n, PP majstrom Stowa­
rzyszenia i wielce szanownym towarzyszom, niestrudzo­
nemu szanownemu Komitetów' sztandarowemu, Szanownym 
bratnim stowarzyszeniom rzei. leślniczyn Szancwnemu kor­
pusowi Btraży ogniowej ochotniczej i miejskiej, Szanownemu 
korpu.,osi e. k. Weteranów wojskowych, Szanownemu Stow. 
„Gwiazdy" za odstąpienie sali i ehóru, Szan. Stow. „8kazy“ 
i w cgóle wssystfcim uozestnikom tego Damiątkowego i uro­
czystego cbnhodn, zasył rjąo wszystkim staropolskie „Bóg 
tapłaó“ za okazaną gotowość i ofiarność w solidarnym ej>e’ 
nieniu aktu braterskiej przysługi ku większe ehw; i Pana 
Boga i pożytkowi całego Stowarzyszenia.

W imieniu Stowarzys enia kominiarz?
Ludwik Louis 
przewodniczący.

T E A T R  H R . SK ARBK A

D  i  i  ! •
Przedostatni gościnny występ p. Adołfiiy Zlanjar, 

artystki teatrów warszawskich.
M I K A D O

c z y l i

J E D M  D Z IE Ń  W  T I T I P 1J
operotks w 2. aktach W. S. Gilberta.

Muzyka Artura Sullirana. Tłumaczenie A. Kitsohmanna- 
O S O B Y :

Mlksdo japoński 
Nankt-Po, syn jego 

. Ke-Ko, radca sprawiedliwości, star­
szy kat

Galiński 
Jerzyna

 ̂ i zaprzysiężony główny

P eak jtah , a rzędni do „ystkietfc 
Pish Tush, ibywatel japoński 
,Tnm-Jum ) .
Pitty-Sing ) 8iostry' Dupiłk. Ko-kó 
|eep-Bo ) .

Katis„a, stara panna .
K i-ki-k1 noszący wachlarz nad Mi- 

Jkadem jako minister t-imneratury 
ieś sie

SKarski
K rni ki
Oisaański
Skalska
Zim ąier
^raunór-ńa
Kasprowiczowa

8

Kiozman
Rzecz dzieje się w ł  iesoie Titipu w 15. stuleciu.pu ___

Akt 1. dzieje się w wspaniałym dziedzińcu pałaen Ko ko. 
Akt 8. dzieje się w ogrodzie obok. pa»auu Ko-ko.

> 6 *  Oświ .« .olaktri jzne.
aachoro- « Jutro: „LlLtrA w ENBDa ", tragedja w 5. aktach

OS"

Jałjusza Słowackiego.

iGlkie tiatiiśnf WartOŚciOWŚ kw  i sprzedaje kantor Lwów
_ jda£ JellcH 1
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OD 82 LAT ISTNIEJĄCY
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Drobne ogłoszenia.

HANDEL SUKNA
p o d  f i r m ą :

B i u r o  w y w ia d o w c z e

J .  P o l i i i s k i e g o

J . W A L L A C H  i S Y N  Lw6^ " f * 3 3

r o z m a i t e
po 1*/, centa od wyrazu.i 5*5 s -  _

l - g C e r  szwajcarski i cieszyński, znako- 
m Jd irity  w siuaku poleca L e o n a r d  So* 
r * »  ic  fei, indel orzenny w« Lwowit ul. 

°  Batorego 1. 2, (naprzeeiw Sądu). ’ 2

dwie.
poleca Mikołaj 

Łwow, ul. Halicka 1. 14.
Lu

P a r a s o l k i  w najnowszym guście 
w wielkim wyborze po cenach mo- 

żliwie najtańszych
vO  '

o

t f a p e l n s z e  1 C y l in d r y  Plessa 
I k  i Angielskie sprzedają najtaniej 

8 . G a b r ie l  i J . C h le b o w n ik ,
we Lwowie, plae Halicki 1. 3.

J f u p l ą  m a j ą t e k  z i e m s k i  w pow. 
IV lwowskim, przemyskim lub staniała 
wowski disko kolei położony, w cenie 
do 120.000 zł. a. w. Spisy szczegółowe 
przyjmuje kancelarja adwokata W. dr. 
Włod erza Krosii skiego w« Lwowie, 
ulica Mickiewicza 1. 6. 800

1
n a f t o w e  nie
gwarancją) po 
i 8 75, p ’

f i i > e h « n k l
dymiące (pod 
zł. 1-80, 2-7i

plotr Cbrząatewski
handel żelazny we Lwowie, plae 
Eipitulny 1, (napiz. Katedry)

ot
a 1 szezenie 

*s "fi • 1 i e g o we Lwowie. 
°  S  pożą-tana.
Cs s
a

fachowiec znajdzie umie 
w handlu żelaznym H a l -  

Znajomość rnskie

^ Dla pp.Ment(ii: KSY52
Bliższa wiadomość przy oliey P  
skiej I. 5, II. piętro, drzwi nr. U .
p r a k t y k a n t a  z ukoiozoną 3 realną 
-l lub gimnazjalną przyjnio zaraz ma­
gazyn Henryka Mullera, Lwćw, ulica
Halicka I. 6. 801
M y d ł o  b i a ł e  1 M ł t a ,  dobrzo wy-
1Y1 sehnięte de prania bielizny poleea 
Stefan Krzyszkowskł, Targowica miej ca 

j i przy placu B ernadyńskim. 802

O r n i  ck l  c c a a r s k ł o  (Kaissrbirnen) 
L i wielkie wybrane 5 kilogr. koszyk 
frsueo 1-40; jabłka stołowe 1-20 za zali- 
czka nyjyła M. Silberbuseh, Za] izezyki.

V l » ffcu  z zagranieznemi ptakami ta- 
^  -IV nio (]„ nabycia oglądać móżua eodzień

P r a k t y c z n y  d o e b o d o c  J n y  
g o s p o d a r o ,  w sile wieku, obzna. 

miony gruntownie z gospodarstwem wiej

Fiolki .C a r"  re m o n ta n ty  na dłu­
gich łodygach, kwitną dwa razy do

polecić°m j^ocnych sztuk 8G c t^O N W A L IE
leż t k a ,  żonatego z fami ją. |°gromne do 18 kwiatów na łodydze

i mornenoi korzeniami k o p a  50 ct.Człowiek gorliwy, ruebliwy j rzetelny, 
za co poleczyć L.ożemy osobiście. Może­
my rów_ież polecić kilka z d o l n y c h  

k u c h a r e k  na prowiucje.

skie z manipulacją raehuukową, prowadzi 
niem obszaru dworskiego, budownictwem 
hodowlą inwentarza żywsg szaeewa- 
niem mąjątków, lasu, sekcjami, sprze 
dążą i kupnem prodnktćw eto. posiada 
jący dar oszczędności i z wszystkiom, co 
dobro T T. wymaga, prsyjmis chętnie 
zarząd majątków ziensW n. Uiższrch 
szezogółćw udzieli z grzeczności WPan 
Albin Kucharski, e. k. adjunkt sądów; 
w Samborzt. 79-

Miekzkania i sklepy
po 1 cencie od w y i. nu

ŻółkiL  iL S  p o k e je ,  s k le p y . •w-
772

T lnb >  pokoi, I. piętro. Wałowa 31.

Sa l o n  1 S  p o k o j e  z  b a lk o n  ,n
i przynależytościami, uliea Krasssw- 

fkisge 38, na pierwszsm piętrz#. 798

miedzy 2 —5. godziną
O
OJ

auska 12, drze 5.

Tr z y  p o k o j e  z wir ind i przynalsży- 
tośeismi, ulica Dłn 8, w par 

terze. 799

łO o a c 3 o ta o n o o e o o o a o c tX /a o o o o  

§ H E R B A T Ę  Familijną §
g  */, k i l o  1*80 1 3  z ł .  o

|  Znakomite w y s i e w k i  z Herbat g
’/, k i l o  1 4 0  I z ł .  1* 7 0  g

1018 poioca HANDEL 1—?

A l b e r t a  S z k o w r o n a
Lwów, piać Marjacki 1 7.

oooooooooooaoooooooocxx>oi

Sadzonki leśne,
taewj i tarte wrota

poleea do kultur jesiennych

Leśnictwo Zassów
2083 p o d  C z a r n ą .  1— 9

Cennik na żądanie odwrotną pocztą.

Dra Jasińskiego 
Poradnik

dla kaszlących.
Drugie, całkiem przerobione i uzu­

pełnione wydanie u jd z ie  wkrótce.

U l. Lipowa ). 14, 3 pokoje, przsdpokó 
nyża, kuchnia, oszklona weranda, 

z osebnym strychem i p aicą zaras dc 
wynajęcia. Bliższa wiadomośó a dozorcy.
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Ruch pociągów kolejowych
wedłag zegaru lwowskiego, ważi ji z dniem 1. eserwca 1893 r.

■*8 
35 J3
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Do Lwowa przychodzą:
Z '"-akowa (Berlina, Wrocławia, Wiedn’’*)

Tarnów (tylko
Z Wirsza-/y 

Inszym 
ed */i

Z Mnszymy - Krynicy przez 
'o  włąei.u ij do włącznie ,ł/» .............................

Z Au; zyny-Kryniey i Chabówki przez Tarnów 
Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów lab Rze­

szów (tylko od ” /, do włącznie ł,/t)
Z Muszyny-Kryniey przez S t r y j .................
Z Nadbrzezia i Tarnobrzega.........................
Z Podwołoezysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Po iwołoezys> i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze Su3zawy.........................................................
Z Kimpolenga  .................................
Z Rado w lec
Z Berhomethn n. S. i Czndyna.....................
Z N e w o s ie lic y ..................................................
Ze Słobody rungurskiei k o p a ln i .................
Z Huiażynn przez H a l łe z .........................
Z Buezaoza rzez H a l i c z .....................
Z  EC 
Zo Sokala
Z Zawoeznege (Peezti, Mieikoi Sertn- 

seaJMeikiesa, CkyTOwa i Btaniźtawewa,
przez S tr y j) .................................................

Ze Stryja
Ze Skologo, Chyrowa, Stanisławowa i Bo­

rysławia, przez Stryj.........................

Ze Lwsw> sM M Szą:
Do Krakowa, (WiednU Wroeławia, Berlina) 
Do Warezawy . . . .
Do Mnzzrny - K ijnley i Chabówki przez

Tarnów lab Beeetów .................................
Do Maszyny-Kryniej srzes Tarnów (tylke

od ‘Jt ćo włąeznio * • / , ) .........................
Do Mnszyny-Krynley przez Tanów  . . .
Do Muszyny-Krrnioy przea 8 try j.................
Do Nadbrzezia i T arnobrzegu.....................
Do Podwołoezysk i  Bcedów (s dw. główn.) 
Do Podwołoesysk i Brodów (z dw. Podzam.)
Do S u o z a w y ......................................................
Do Buczacza przez H a lic z .............................
Do Husiatyna przez H a l i c z .........................
Do Słobody rungurskiej kopalni . . . . .
Do N ow osielicy.............................................
Do Berbomethu n. S. i C zudyna.................
Do Radow;e c .....................................................
Oo Kim polunga.................................................
Do S o k a la .........................................................
Do B e ł z e a ............................. .....................
Do Borysławia przez ż try j.............................
Do Lawoeznego (Munkbesa, Serensea, Mi 

szkolea, Pesztu i Cbyrowa przez Stryj)
Do itanisławrw* przez S tryj.........................
Do Ski legn i Chyrowa, przez Srryj . . . .  
Do Stryja ..................................................   . .

Poci Mri 
pospieszne

• P o e i ą g i 
osobowe

3*0̂ 601 9*361 6*36 9*41
— 6*01 9*36i 0*30 0*41
_ — 93

1
6 -

— — — — 9*41

6 Cl _
— — 1 1* 4 0 __
— — — s*se
2-4! 10*01 9'4 6 8*01 _
2-34 0 * 4 6 92 555

1 0 ‘j .l 7-5J 12-51 7*11
10*11 7-5! —
10*11 75! — 7*11
10*11 — —

— — — — 7* 1 1
10*11 — — — 7*11
10*11 — 7*51 — —

JTul
— -- r-8«f 8-16 5-86 —

9-16 1*00
— — 0 * 0 9 —

— — 2*88 — —

3-01 10^11 0 * 0 0 11-11 7 * 8 0
— 10*41 0 * M — 7* 8 0

— 10*41 — — — •
— — 7*1 .

_ 8 * 0 0 — —
— -- — 8*01 ___

10*41 8* 0 0 __ ___

6*4 340 1016 1 1 -1 1
63G 333 10*40 11 * 8 3 _  !
6*36 — 10-36 3-31 LO*M

— — — 3-31 — ■ f
6*36 — — — 10*56— — 10 36 — 10*56
636 — _
6*36 — _ --- — i
6*36 — 10-36 — L0*56
6 36 — — 331 —
— — 9-56 7-81 —
— — 9 56 — _
— — 7-21 10-26 —

__ 7-21 8*01 _

— — 10-26 8*01 —
— — 10 26 — —
— — 341 — —

O w iii ramienice,
dwupiętrowa przy ul. Bernardyńskiej 
1. 7, piętrowa przy placu św. Ducha 
1. 8, w Tarnowie są zaraz do sprze­

dania.
B. ższa wiadomość u prof. gimnaz. 

w Tarnowie S c h n l t c l a  2082 1—2

Jnem una H epaticn w erm ea
niebieska, jasna, kwitnie z pod 
śniegu, mocne 12 sztuk 25 cdnt. 
KOCE własneg. wyrobu z owczej 
wełny 150 i 170 centimetrów, bar­
dzo mocne na '-onie i dla służby 
po 5 żł. sztuka. B U L IO N  wyrobu 
Kazimiery tfat czyńskiei po zł. 10, 

7-50, 0-50, 5-50. 
W i e o n n i e t r w a ł e  do obsa-  

d a a n i a  k l ą b ó w.  
GWOŹDZIKI niskie, pełne, białe, 
pachnące, pieraaate. kopa 60 ct. 
SALWIA, szarotka srebrzysta kopa 
80 ct. OXSALIS, i - Ustny, dnt ,

ct 
80

ct. HF INEROSOLLIS l,]a tuz. 
60 it. lEBNFHOSOLtJS białe, 
pachnące, tnzin 80 ot. HEBNE 
ROSSOLLIS srokate li Asie, tuzin 
80 ct. DELFINE różnych cieni, 
tuzin 60 ot. PHLOX derussata, 8 
odmian, tuain 80 ct. DZIKIE WINO, 

tnzin 60 ct 
Sprzedaje Zanąd Dworu Łapszyn ] 

i- Brzeżany. 2oea 1--8 1

Wysoką prowizję
prjy  obrotności t*kżj s t a ł ą  p ł a c ę  
płseimy a g e n t o m  za sprzedaż prawem 

dozwolonych losów na raty.
Oferty do S E - io p la t ł t d t^ a c h e  

W e c h  n e la in b e n  - G e s e l l s e k a f t  
A d l e r  A  C o m p .,  B u d a p e s t .  f i l

— . w ------------ — ł * )
śliczne pąsowe cebulki, kopa 80 
GWOŻDZIKI _ kupczaste kopa

R u m  c h i n o w y .
Jest to wypróbowany i pewny środek 
na porost włosów. Łysiny, nawet za­
dawnione, od działań rum u pokry­
w ką się pięknym włosem, mały flakon 
50 et. i 1 z ł. Laboratorjnm cb^miezne 
A d o lfa  P o ko rn eg o , magistra far­

macji. Lwów, Wałowa 15.

H a n d e l  h e r b a t y  c h i ń s k o - r o s y j s k i e j
I C D  M U N D A  B I E D L A

we Lwowie, plac Marjacki 10, 1010

2.000 metryczn. cetnarówl

ABTOFLI

1—?
poleca poleca uajlepsze g a t u o k i

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
ktoro rozsyła franka opłacone do
każdej stacji pocztowej 4*/# kilogr. 

™ woreczku:
Portorloo -

HERBATĘ
zbiorą majowego:

Vi ki- Congo . zł. 1-60 
Souohong czarna . 2 —

„ zbiór majowy 3 '—
Kaysow czarna .  .  4'—
Melange de Lond. i . —
Wysiewkl herba­

ciane .................. 1 30
Wysiewkl najlep­

szych herbat . . 1/60 I
I B *  O p a k o w a n ia  u l e  l i c z y  s i ę .  '

Zamówienia z prowineji wysyła się odwrotną

Caba grubo ziarnista - 9.50 
Oeylon zielona - - - 10*—

n n przedala 10*40
n „ grub, ziarn. 10-75
n n perłowa 10 76

Mocea arabska aromat. 10*75 
Jaw a zioła - - .  . 10-75

‘ - 9 -  Va k. -  90
-  90 
1*— 
1*04 
1*08 
1*08 
1-08 
1*08

pocztą.

itołowych dorodnych, 
znakomitej jakości 

.Andersony" i „Klejnoty1
po sł. 4 >» 100 kilo, loco L w ó w ,  

dla konsumentów lnb na nasienie! 
dla producentów — ni do zbycia] 

i przyjmuje zamówienia Handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynka l. 42.

< X X X X X X X X X X X X 3 C X X X X X X X X X X ?

Ces. król. $  uprzywilejowane

Towarzystwo litowa Asstrjacii Ms.
Tych P. T. Ubezpieczonych od gradu w bieżącym roba podług 

taryfy B , którzy żadnej szkody nie r,głosili, uprasza się, ażeby należący 
się I m  o6*/oWy z w r o t  zapłaconej premji, e d  1 .  p a ź d z i e r n i k a  
b .  r .  p o c z ą w s z y ,  za złożeniem olnośnsj poliey w kasach Towarzystwa
podejmowali. 2089 1 - 1g M tM X * * K )m k ««X X K K K X * * K ttft* K |

i: Magazyn towarów bławatnych i płócien w Qx xjcxxxxxxxkx ;x x x x x x x x x :<x 0

MAJERA WIDRICHA
K
U  m

S we Lw ow ie, u lica  ŻółkiewsTi i ,  l. 13,
2  poleca:
Q  wieli wybór nŝ  nodniejszyoh m a te r y j  w e łn ia n y c h  i j e d w a -  
*  b n y e h . li i s a m iry  c z a rn e , m a te r je  n a  p o k ry c ie  p ła s z c z ó w  
M  b a r e h a n y ,  f la n e lc , s u k ie n k i  i e h u s tk i  z im o w e ,

jako te i d y w a n y  p e r s k ie ,  m a t e r j e  n a  m e b le , b ie liz n ę  
s to ło w ą ,  r ó in e  f i r a n k i ,  p o r t j e r y , k a p y  i w s z e lk ie  m i  

S  w y ro b y  p łó c ie n n e  *

H  po najtańszych cenach. 20311-12
X X X P X X X X X X X M X « I K X X X X X X X i - X X X

Środek ochronny przeciw cholerze
M .  H 1 T T K R ’A : i

iltry Berkefeldzkie
dla wytwarzania najczyściejszej

wolnej od Bakteryj wody do picia

Campagne - Radetzky - Hagenbltter
jest najlepszym środkiem ochronnym przeciw C H O L E R Z E . C z y s t y  
p r e d  u b t  n a t u r a l n y  z ziół, n a  d r o d z a  g o r ą c e j  p e ó a r o w a- 
n y 1 badany przez c k .  c h e m i k a  s ą d o w e g o  w B e r n i e ,  A. G a w a -  
1 o w 1 e g o ,  a wskutek zawierających się w niem skład ikćw roślin­
nych, o r g a n i z m  w z na a e i a j ą e y e h i o s u w a j ą c y c h  s z k o d l i w e  
materje w czasach e p l d « m j i  n z n a r  r lir k o  o c h r o n n y .

D o  n a b y c i a  przez moich z a s t ę p c ó w we 
L w o w i e :  M AHLER i B ^Ń D E L ,
P r z e  m y ś l n :  J . KADERNOŻK>
T a r  L_o w i e :  HENRYK LEW1NGER,
K r a k o w i e :  LEON MORGENBESCER, 6 U 1 - 6
C z e r n i  o w c a c h :  S. & ADOLF A l^SRHAND.

W zapasie we wszystkich większ. handiaoh delikatesów i korzennych. 
n , , RITTER LEIPNIK (M flh r en )
rab ry k a  najlepszych Likierów i Octu spirytusowego. 

Z alokona lftia, w ielokro tn ie  p rem io w a n a .

a mianowicie: F U t o r  f a m i l i j n y  z ciśnieniem powietrznem zł. 1 4 . F i l  t e r  
I n d o w y  do wodociągów zł. I Z . F i l i e r  A o  p o m p  do słndzień i wody rzn- 
«an«i i  t. d. dostarcza SUad e. aprz. Borkafoldz kloh fllti 250 1—2

W lofl t-ifi, i t p ,  B a n u t  s s e  o  i  r .
Badan, przoz pierwszych bakterj jlogów europejskich i znalezione jako przefiltrown- 

iaeo wodę zupełnie wolną od bakteryj P ro e p e k ta  g r a t is  i  f r a n c o

B O Ł E S I L F  C T B F I S K I
we Lwowie.  orty placu Marjackim.
Polto w wiolkin wyborze: Ssalkowpieo 
do kapnstjr o 1, 2, 3, 4 i 5 nożach. Wagi 
dziesi ątno balansowe i zegarowo, okneia 

i nehoa. Przy-do ókion, IraWi, piooów 
stawki ś narzędziami niklotrano, mosię- 

. dano prsod pice i kominki 
Piece telaśn* Maid 
aooao. Sita zry rbSyjskio 

’ ‘ , nikt,2056 tombakowe,
gara i inno. Latarki 

mosl ężno. 
owano. 1— ?

—  umz— n -
n o r w r n a  k o n e o s j o w a o m

SZKOŁA MUZYCZNA

MARJI  M A R E K
przedtem I s n d w l k  M a r e k .
Zapisy rozpoczęły się d. 1. września. 

N a j w ię k s z y  s k ł a d

fortepianów i pianin.
Najtańsza wypożyczalnia.

1990 L w ó w , R y n e k  9 , 1—24

Wystarczy tylko jedna próba
aby się prsołonać o zdumiewająco niskich cenaeh i soli- 
dnem ykonsniu naszych “-(• patsatswuyoll zsaksmltyoh

z ą a t t f f  i i c f f l i b n m l i
S  a ł .  H  c t .  przsślioiny n i k l o w y  

r s j a o a t a a r ,  w r a i  z  ł a k e n  
t i k i e m  1 o t u l .

•  M w pertm  p o d w ó j n o ,  g o l -

prawdsiwyob goldinswyoh, zupełnie jak B ł o t o .
przoślieiny f o l d ln o -  

M g a ro K  nozłaeany, romon- 
odróznionia od złotego, 

łańcuszkiem 1 otni skóraanoi-

-------------4 ----- 1 ------r  -

r e t .  50  c t.
w y  z o g a n

toar, niż do 
wraz a łańcus

<s>(M 
■" ■
'a . ,:

Pwrairr Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę nocną od 
S) godziny 6. wieczór do godziny 5. minut 59 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonhc wym są dc naoycia w biurach informa- 
yjnyeh, kasach stacyjnych i u konduktorów.

apo.
i

*

o

Ostatni
|m ie8 ią c

M ••anta.- .o
LO M 05 _

_ lnsbm ctie Losy po 50 ct

G łm ia ~ IM  5 0 . 0 0 0  tiMM*.
L o s y  p o  5 0  c t  r9s“ ^ :

Wsrfol, S

M. Jonasz, August Schellsnbsrg 
wokal i Ltlion,• kób Stroh, 

SehsUsnbtrg i Kroystr.

„  Kitz 
A. Cb. 

2023 1-15

o.g

g a r
2  ■ i

a , er
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Kukurudzę suchą
se zbioru 1892 dostarcz* dw uśytkn gorzelalanego z dostawą
do każdej stacji kolejowej w pełnych wagonach na róine ter- 
mina; — poleca do siewu ozimowego oryg inalną pszenicę 

banatkę i krajwwc śytw probstełak ic w każdej ilości.

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
we I m o w ~ ,  . £  TifjpćBóńtka l. 3. 3064 i —?

■♦•♦■♦■♦•♦■♦•♦■••♦•♦-♦oo

Co tydzień
świeży transport P R O S Z K U

Zacherhna i Audela
do 2085 b 1 -  ?

w y g u b ie n ia  r o b a c tw a
wszelkiego rodzaju poleca

Alojzy Htlbner
Lwów, Rynek I. 38.

czsrny 
akeeptowany prztz 

i  Urzędy,
wraa z łańcuszkiem i stui skórsa- 
ntm

d ln o w jr  r s m o n t o a r  a werkieml7  **• s t a l o w y
z czystszo niklu, gładkt palerowanyj r e m e n t o a r ,  akeepto 
lnb dslllatnis grawirewauy, nie do| W8lysł l̂.e . au®*r- kofojs 
odróżnionia ed czystego złota, wra

® ® 9 e t .  p r a w d z iw y  s r e b r n y  r e m o n t o a r  z niebywałym
dotąd werkiem, 2 kopertami, wraz s  c z y s t o  p o z ła e a m y m  łańon- 
szkien. Dla zegarmistrzów ta sama cena, żadnego wyjątkn.

8  z ł .  5 0  c t .  S e n z n c y j m y , g o l  d l n o  w y  o  p o d w ó j n e j  k o p e r e l e  
r e m o n t o a r  s 3 pokrywami, kosztownym grawirnnkiem, gwarancją, 
werkiem niklowym, jak w zło*yoh, które 300 zł. wartają, tak samo efe­
ktowny, wraz z łancnszkióm goldinowych i gwarantowanym. Prawdziwy 
oryginalny goldynowy łańcuszek, długi fason z brelokiem amettatosrym
1 * 51 ct., 2 zł., 3 zł.; oficerski ł-ńcuszek krótki z brelokiem zł. T50,
2 » i tylko w renomowanym domu rozsj kowym. 127 1 -1

RIX, w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16 Im RixHof.

1 rodki desinfekcyjne
W  j»k« to 19; a l _ ?
f i K wn karbolowy surowy. Kwas karbolowy krystai.einy [Al 

rłyn karb Iowy do odwietrzania. Wapno karbolowe.
|  Kreolinę. Kreso n̂ . 8 irkan ielaia. Solocol. Solutol [ś 

F- Mydło karbolowe lub lysolowe do myeia
rąk dla desinfekeji tyehie — poleca najtaniej

G łó w n y  s k ł a d

w aptece JOj .mit t  irlffl'

ZYGMUNTA RUCKliflA
W E  L W O W I E .

Zamówfcnta z prowineji nskateeznla się odwrotną poestą.

FUTER
F e lik s  i Julian

L U
w© JL w o w le  

ul. Wałowa 1.8
oamv swój obficie saopat rzony 

gdzie utrzymujemy możliwe 
skórek futrzanych, oraz gotowe 

ęzkio i danskio, także kołnierze, 
rki, czapeczki, czapki i wielo

Polecam; 
magazyn 
gatanki 
futra ni 
zarękawl
innyek rzeczy, w zakres ~ kuśnierstwa 
wokodząoyoh, wykonanych podług najnow 
sayoh fasonów. 3079 1 13

Zarazom ntrzymujomy dla wygody 
Szan. Publiczności materje na pokrycia 
fntor nęzkioh i danskieh.

Wszelkie zamówienia przyjmujemy 
i wykonujemy w jak najkrótszym ezas , 
ręcząc za trwałe i olegaekie wykonanie 
po eonach najnmiarkowańszyeh.

Ceny zniżone o 15'

W R AD YH N 1E
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 

i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
p o le d a  s w o j e

wyroby powrożnicze i sieciarskie
tudzież

p a t y  do m a s z . n , lin y  k a fa ro w e  1 
g u r ty  do w yb ija n ia  w i l k ó w , ohoi 

k o r y t a n e  1 1  p.
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to ; nakrycia salonowe na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżoirck dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegu i t d. wykonywane bywają starannie na 

osobne zamówienie.
Towarzystwo pooiada owe składy komisowe:

we Lwowie: Centralny Bazar krajowy; 1005 1—?
» Przomyślu : Baaar im. Zyblikiowloza;
w Stanisławowie: Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego; 
w Łańonoio: Towarzystwo produkcyjno i handlowo; 
w Dębiey: Towarzystwo handlowe, 
w Tarnowie: Handel p. Antoniego Świderskiego

■ V  C enniki gratis 1 frnneo. ~w i
D Y R E K C J A :

Ks. Leon Pastor. Marceli Swlechowski.

LWOWSKA FABRYKA A S FA LTU
i  T E K T U R  Ulepszonych ogniotrw ałych  

do kryoia dachów ,
S. SZELIGI TYSZKIEWICZA inżyniera

w e LW O W IE, przy bl. K orytnej pod Nr. 13, poleoa
Asfaltów? masęelastacziu do fundamentów
dla izolowania wilgoci, k ła d z io n ą  na  m ary  w gorącym  stan ie ,

jedyny dziś pewny środek, I z o l u j ą c y  w i lg o ć .
TJEK.TURJĘ ulepszoną ogniotrwałą

do krycia daehów wysokich gatunków,
. 0 £ ° l s  1 0  m e t r ó w  k w a d r ,  o d  z ł .  1 -8 0  d o  z ł .  3  0 0  ;

A S C A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ Ó L A C Y J N E ,
L A K  A S F A L T O W Y  ŚW IEC ĄC Y 00 KONSERW ACJI

dachów  tek tu ro w ych i żelaza;
,  W T  S M C P E  A N G IE L S K Ą  B E Z W O D N Ą . W d

O susza a s fa lte m  ja  i  j d y n y m  Środkiem  z n a n y m  d o tą d  bu- 
aow nictw ie najbardziej zaw ilgocone śc ia n y  w  w ieszkan iach . 

N is ic iy  zastarza ły  grzybek drzew ny.
Fabryka wykonywa w całym kralu swoimi ludźmi pok*vcia dwhowe 

orai reperacje tychże. Metr kwadr, po b) de 73 ct D łu g otekturowe
le tn ią  trw a ło S ć  p o rę c za  się.

U l
1770 1—? I

wykonujemy 
mujemy zakupione

Z lecenia
jak najsolidniej

g ie łd o w e
za miernem pokryciem 

papiery aż do sprzedaży z zyskiem 
życie.

i zatrzy- 
w depo-

R a d y  i  in io r m a c j e
w sprawach baukowyeh i giełdowych udzielamy bezpłatnie do 

kładnie i jak naj-uminniej-

Wreszcie polecamy się do:

Zaknpna i  »pr*cdaży
wszelkich papierów wartościowych, jak listy zastawna, pryorytety 
losy Itp. ostatnie takie na spłaty miesięczne, po najprzystępniej-

snych cenach.

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY

S c h e l l e n b e r g  &  K r e y s e r
— p l a ew e  L  w  •  w  1, H s s l l e k l ,  1 .  1812 1 - ?

J ł j J a w ę a ;  Jfiad fraaN oppifMj P ^p o w iad d a lay  sa redakcję Ą daas K ra jtw ó d , Papier z fabryki cstrlsAskiti. d ru k a rn i „ D s ic u n ik a  P o l s k i e g o ' p o d  za rzą d em  F ra n c iszk a  K attn cra .


